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Odpowiedź bankierów

W sprawie pożyczki
Jeszcze nie nadeszła

Dowiadujemy się, że odpo- isiejszym w godzinach przedpo- 
wiedź bankierów amerykan-I iudniowych_ jeszcze nie nade- 
skich spodziewana w dniu dzi-lszła.

Echa straceniaSacca i Vanzetiego 

Fabryka bomb anarchistów 
Włoskich wyleciała w powietrze

Mi wczorajszych wyborów
W Łodzi

Sukces socjalistów -- Żydzi-19 mandatów

- Niemcy 9 mandatów
Brak większości

Lista Nr. 31 (żydowski blok 
gosp.) głosów 1861 — manda­
tów —

Przy ścisłem obliczeniu wyni 
ki te ulec mogą tylko nieznacz­
nym zmianom. Między innemi 
1 mandat może uzyskać sanacja.

ŁÓDŹ 10. 10. (Tel. wł.). Wy- 
bory odbyły się naogół spokoj­
nie. Uprawnionych do głosowa 
nia było 315.600 głosów — gło­
sowało 242.350 t. zn. 75 procent. 
Ważnych głosów oddano 200 ty 
Sięcy. Około 37.000 głosów pa- 
dło na unieważnioną listę komu 
^styczną.
. wszystkich mandatów jest 75, 
Na jeden mandat przypada 2640 
głosów. Z tego otrzymują przy 
Puszczalnie poszczególne listy:

Lista Nr. 1 (Niemcy socjaliści) 
głosów 16.643 — mandatów 7,

Lista Nr. 2 (P. P. S.) głosów 
55.702 — mandatów 24,

Lista Nr. 3 (Chrzęść. Demo­
kracja gł. 14.193 mandatów 6,

Lista Nr. 4 (Bund) głosów 
13.993 — mandatów 6,

Lista Nr. 6 (Poale Sion lewi- 
Ca! ^10SÓm 7^°76 - mandatów 2

Lista Nr. 7 (N. p. r, lewica) 
głosów 13.194 mandatów 6, 

Nr- 10 ^Niezależni Socja 
Ua) głosów 2.760 mandat j,

Lista Nr. U (N. P. r. prawi­
ca) głosów 1.744 ~ mandat, —

Lista Nr. 12 (Kamienicznicy) 
głosów 6.706 — mandatów 2

Lista Nr. 15 (Poale Sion pra­
wica) głosów 610 — mandat.__

Lista Nr. 17 (Zw. byłych woj. 
*kowych) głosów 2848 — man­
datów 1,

Lista Nr. 18 (Zjednoczenie Nie 
•Jńeckie) głosów 7299 — man- 
datów 2,

.Lista Nr. 21 (Żydzi bezpartyj­
ni) głosów 2280 — mandatów —

Lista Nr. 22 (Bezp .ortodoksi 
żydowscy) głosów 4608 — man­
datów 1,

Lista Nr. 24 (Rzemieślnicy) 
głosów 10.435 — mandatów 4

Lista Nr. 25 (Sanacja) głosów 
z627 — mandatów —,

Lista Nr. 26 (Żydowski dem, 
«°m.) głosów 3714 — mandat. 1,

Lista Nr. 28 (Związek lud. na­
rodowy) głosów 8695 — manda­
tów 3,
..Lista Nr, 29 (Żydzi ortodoksi 
jĄguda) głosów 11.369 — manda 
t°w 4,
u Lista Nr. 30 (Sjoniści) głosów 
2_876 — mandatów 5,

Z prowizorycznych obliczeń 
wynika, że socjaliści zrobili 
krok naprzód, cofnęło się nato 
miast N. P. R. Rozłam w tem

stronnictwie odbił się fatalnie 
na wpływach jego. Również 
żywioły narodowe, dzięki roz­
biciu, otrzymały mniej manda­
tów, aniżeli przy przeszłych wy­
borach, Nowo wybrana Rada 
Miejska w Łodzi będzie miała 
charakter mozaikowy. O więk­
szość jednolitą będzie trudno. 
Tylko kompromis między stron 
nictwami może dać łódzkiej Ra 
dzie Miejskiej zdolność do pra­
cy.

Grzebiąc w gruzach anarchistów
ców na dworcach kolei podziem 
nej w Nowym Jorku przed 
egzekucją Sacco i Vanzetti. Po­
licja stwierdziła, iż jeden z 
mężczyzn zabitych przez wy­
buch, był oddawna śledzony 
jako podejrzańy o zamachy bom 
bo we w obronie Sacco i Van- 
zetti. Stwierdzono także, iż w 
demu tym zbierali się często 
młodzi ludzie, którzy przynosi­
li ze sobą paczki prawdopodob­
nie z materiałami wybuchowy­
mi.

LONDYN, 10.10 A. T. E. W 
dzielnicy włoskiej Nowego Jor­
ku nastąpiła eksplozja materia­
łów wybuchowych, która znisz­
czyła jeden z domów, grzebiąc 
pod gruzami pięć osób i raniąc 
dwanaście. Śledztwo wykazało, 
iż był to wybuch w tajnej fa­
bryce bomb anarchistów wło­
skich. Wśród gruzów domu zna­
leziono niewypełnioną materją­
łem wybuchowym bombę, która 
kształtem przypomina bomby, 
rzucane przez nieznanych spraw

Wielki bój o Pekin 
loczy sią ze zmiennem szczęściem 

LONDYN, 10.10 A. T. E. 2. 
Pekinu donoszą, iż wojska mar­
szałka Czang-Tso-Lina zadały

WIEDEŃ,

W Kaliszu
Narodowe listy 10 mandatów — N.P.R. 3 mandaty 
Socjaliści 4 mandaty — Sanacja 2 mandaty — Żydzi

9 mandatów
Kalisz 10. X. (tel. wł.) Wybory do Rady Miejskiej od 

były się w spokoju. Obliczanie głosów ukończono dzisiaj o g.6 
rano głosowało 70 procent uprawnionych do głosowania Poszcze­
gólne listy otrzymały:

Lista żydowska Poale Sion Nr. 1—2 mandaty ży­
dowski Bund lista Nr. 4—2 mandaty—Żydzi Zjednocze­
ni lisia Nr. 16 — 5 mandatów (Razem żydowskie listy 
na 34 mandatów — otrzymły 9.)

Lista Nr. 2 (P.p.S.)-4 mandaty, lista Nr. 7 (N.P.R.) 
prawica — 3 mandaty — listd Nr. 10 (niezależni socja­
liści) — 3 mandaty.

Lista Nr. 12 (Sanacyjna) —2 mandaty*
Lista Nr. 13 <Chrześci|ańska Demokracja) — 6 

mandatów — lista Nr. 14 (Związek na.-iud.)— 4 man 
daty.

Lista Nr. 17 (Kamienlcznicy — 1 mandat.

W Łomży
Lista Narodowa 10 mandatów — Socjaliści 6 mandatów 

(Łomża io—10—tei. wł.)
W dniu w czorajszyin odby­
ty S|ę tu wybory do rady miej­
skiej, któie przyniosły zupełną 
kieskę komunistów, którzy wy 
stąpili pod szyldem „lewicy PPS,, 

Naogół zainteresowanie wybo­
rami było duże. Wyniki nastę­
pujące: Na ogólną liczbę 24 man­
datów, Otrzymały;

Lista narodowa Na 10 
otrzymał3 3203 głosów—9 man­
datów; -Żydzi t. zw. „blok 
żydowski'* bsla Nr. 8—2422 gł.— 
7 mand.; Komuniści, lista 
Nr. 7—344 gł. — nie uzyskali

mandatu; Żyd** bundziści, lista 
Nr. 4-824 gł.—2 mand.; So­
cjaliści iista Nr. 2—2111 gł.— 
6 mandatów.

Siiait w Banku Dyskontowym 
nie ruszył z martwego 

punktu
Strajk w Banku Dyskonto­

wym trwa nadal. W Piątek mia 
ło się odbyć posiedzenie t. zw. 
małej rady Banku Dyskontowe­
go. która powziąć miała decyzję 
w sprawie strajku. Wyniki kon­
ferencji tej nie są znane.

W najbliższym czasie spo­
dziewane jest zebranie całej ra­
dy Bainku Dyskontowego, co w 
obecnej chwili nie może nastąpić 
gdyż niektórzy jej członkowie 
mieszkają poza Warszawą.

Na dzisiaj na godz, 13-tą wy­
znaczona została audjencja u 
wicepremiera p. Bartia, delega' 
cji Centralnej Organizacji 
Związku Zawodowego Praco­
wników Umysłowych, która 
przedstawi p. wicepremierowi 
warunki minimum egzystencji i 
poruszy sprawę strajku w Ban­
ku Dyskontowym Warszaw 
skim.

decydującą klęskę armji guber­
natora Czangsi, która cofnęła 
się na pozycje, zajmowany 
przed trzema dniami. W ten 
sposób niebezpieczeństwo zaję­
cia Pekinu należy uważać za 
usunięte, tembardziej, że Czang- 
Tso-Lin ściąngął z frontu po­
łudniowego pięć dywizji kawa­
ler ji mandżurskiej, która jesz­
cze nie przybyła ina front pod 
Pekin.

Zwycięzca
Byli Staś z Jasiem dwaj konkurenci, 
I z nich się każdy przy pannie kręci, 
Jednego wybrać to trud nielada. 
Każdy do gustu pannie przypada...

Lecz wszystko koniec, że ma na 
świecie,

Przyszedł raz Jasio w nowym żakiecie, 
Wprost od KURCANA... krój niena­

ganny...
Jaś zaraz rączkę otrzymał pannyl

puu!r--EŃ’ 10'10 A- T. E. a ny stoją całkowicie pod 
j1? donoszą o wielkich Wiele domów jest zburz 

skufk- ZlaC^l’ które powstały Liczba wypadków w lu 
N; i ?.em "tyrwania się chmury, jeszcze nie jest ustalona. 
«>ektore dzielnice miasta War.

ny stoją całkowicie pod wodą. 
Wiele domów jest zburzonych, 

ludziach

lice miasta War-

Dziś wczesnym rankiem nastąpiło

Mi i Mm u Kle
Dziś wczesnym rankiem w 

stronę Warszawy od strony 
Kazimierza płynęła nieduża tra­
tewka, na której znajdowało się 
pięć osób, wiozących owoce do 
Warszawy. Z powodu gęste) 
mgły, jaka panowała na Wiśle, 
tratewka wpadła na statek t.zw. 
„prądówkę", który w tym cza­
sie oczyszczał i Pogłębiał brzeg 
Wisły koło wsi Miedzeszyn.

Wskutek zderzenia cztery oso 
by wpadły do wody przyczem 
dwie z nich utonę’- zaś dwie : 
isoby zostały uratowane nrzez 
,.prądów ę“. Piąta osoba ura- 
luwaia s;ę, stając i.a ..u-.uUi z 
owocami.

Podczas wypadku wpadło w 
nurty rzeki i utonęło 120 ko­
szów z owocami.

GIEŁDA
W obrotach pozagiełdowych doko­

nywano drobnych tranzakcji po kur­
sach ostatniej oficjalnej giełdy, po­
pyt na akcje mały, tendencja wycze­
kująca.

Dzisiejsze przedgtełdowe zebranie 
odbyło się przy nastroju ospałym, ten 
dencja w dalszym ciągu wyczekująca, 
obroty akcjami ograniczone, kursy 
mniej więcej w granicach sobotnich 
oficjalnych notowań. Wymieniano: 
B. Polski 146,75; Warszawski Cu­
kier 5,05; Węgiel 99.00 — 98.50; No­
bel 46,25; Lilpopy 32,50; Modrzejów 
895; Pocisk 2.70; Rudzki 57.00; Sta 
rachowice 68.25; Żyrardów 17.75; Za- 

■ wiercie 36.00; Borkowski 3.25; 4
i pół proc. L. Z. Z. zlotowe 5 proc. 
5 proc. L. Z. miejskie zlotowe 63,50

Dolar w obrotach pozagiełdowych 
8 918/4- Ruble złote 4.72 i pól w pł*“
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Litwie
Pamiętamy dobrze czasy, kie 

dy opinja publiczna w Europie, 
dzięki propagandzie niemiec­
kiej i liberałom socjalistycznych 
kół angielskich, była przekona­
na, że Litwa jest ofiarą „imper­
ializmu polskiego". Wystarczyło 
parę lat, aby te niesprawiedli­
we w stosunku do Polski uprze­
dzenie rozwiało się prawie cał 
kowicie.

Dziś nikt już w Europie poza 
wrogiem! Polsce Niemcami, któ 
rzy marzą o przykuciu Litwy 
do swego rydwanu państwowe­
go, ni® oskarża państwa polskie 
go o zapędy zaborcze w stosun 
ku do Litwy. Dziś już wszyst­
kie narody wiedzą, te złośliwy 
kai’5»ł — Litwa jest narzędziem 
W rękach sowietów lub Niem- 
*órw w słaniu niepokoju na 
Wschodzie j w jątrzeniu stosun 
ków polsko-litewskich.

Czem się ten zwrot tłoma- 
czy?

Nikt w Europie tak nie­
lojalnie nie postępuje w sto 
sunku do swych mniejszości 
narodowych, a nawet prze­
ciwników politycznych, jak 
rząd Wal dem ar as a. Maso­
we rewizje, aresztowania, roz­
strzeliwania przeciwników wy­
tworzyły na Litwie atmosferę 
ciężką i duszną, przypominają­
cą system carski i bolszewicki. 
Nic dziwnego, że od Litwy od­
wrócili się soq’aliści wszystkich 
narodów i te koła liberalne, któ 
re przedtem tolerowały karła 
bałtyckiego.

Najbardziej jednak odstrasza 
narody od Litwy prowokacyj­
na polityka Litwy, zmierzająca 
wszystkiemi drogami do wywo­
łania konfliktu zbrojnego. Po­
za Niemcami i soiwetami, nikt 
dziś w Europie nie chce wojny. 
Narody i państwa marzą o po­
koju i pracy. To też karzeł 
bałtycki, który owem jątrze­
niem podsyca niepokój w Euro 
pie, musiał się wszystkim w E- 
uropie sprzykrzyć. Naprawdę 
coraz bardziej Europa ma dość 
krzykliwej, prowokacyjnej i te- 
rorystycznej Litwy...

Dzień wczorajszy obfitował u 
nieszczęśliwa wypadki.

Bezpośrednio przed rozpoczę­
ciem uroczystości otwarcia mo­
stu im. ks. Józefa Poniatowskie 
go od strony Nowego Świata je­
chał z nadmierną szybkością 
samochód osobowy nr. 2403, 
kierowany przez kaprala Alek- 
saindra Ptasie wieża. W samo­
chodzie jechali na uroczystość 
otwarcia mostu kapelan p. Pre­
zydenta Rzplitej ks. kanonik 
Bojanek i prof. Skórewicz. O 
wylotu ulicy Smolnej samochód 
wpadł na przechodzącego jezd­
nią mężczyznę. Nieznajomy 
padł martwy ze zmiażdżoną 
głową. Następnie samochód w 
rozpędzie wpadł na Konnego po­
licjanta Kowalskiego Dominika, 
który spad! z konia do wnętrza 
samochodu na kolana ks. Bajan- 
ka. Samochód uległ zniszczeniu. 
Szofera Ptasińskiego aresztowa­
no.

Główny komendant P. P, 
ołk. Jagrym-Maleszewski, jadąc 
na uroczystości radzyiwńskie, 
uległ wypadkowi samochodowe, 
mu. Wskutek pęknięcia opony, 
samochód skręcił w bok i wpadł 
na stos kamieni. D~ięki przy­
tomności umysłu szofera wypa 
dek zakończył się naogół szczę­
śliwie.

Na szosie pod Strzałkowem 
jechał z szybkością 60 kim. na 
godzinę własnym samochodem 
przemysłowiec p. Berge-Górzyń

Tarcze dla eoro^e :
Wydział techniczny magistratu za­

mówił 410 okrągłych tarcz. klór. 
umieszczone będą na stacjach don. 
żek konnych i samochodowych. Tai 
cze te na stacjach dla dorożek koi. 
nych oznaczone będą ko.o-rein grana, 
towym, dla dorożek samochodwych— 
kolorem czerwonym. Tarcze kolort. 
czerwnego i niebieskiego oznaczać 
będą łączr.y postój dorożek konnych 
i samochodowych. Na -ażdej tarczy 
umieszczona będzie cyfia, wskazurą 
ca liczbę dorożek, jaka może w de 
nym punkcie się zatrzymywać.

Dorożki stojące w większej liczb , 
niż wskazywać będzie tarcza, kar 
ne będą w drodze doraźnych manda

Dla AkaSemików 
iwszystda Nslążki 
posiada księgarnia

SmztiM ifosj Sw!it 35. j

tów karnych jako za postój w miej 
scu tuedozwotooem.

Zarządzenie to ma na celu odetą 
Zenie niektórych stacji, specjalna 
preiero any< h przez dorożkarzy z» 
srkodą da innych.

W ciągu o»iatnich dwóch dni Sąd 
Apelacyiny w Warszawie pod przi. 
wodtiictwem sędziego Orłowskiego, 
rc-zpatrzył sprawę b. aplikanta ad­
wokackiego i dziennikarza Józeia 
Czechowsk ego. urzędnika minister, 
stwa kolei Kazimierza Banacha i stv 
denta Wacława Porczyńsk^ega, oskar_ 
żonych o zdradę stanu na rzecz leś­
nego z państw ościennych.

Onegdajsza rozprawa niezbicie wy­
kazała, że istone Czechowski iest 
psychicznie chorym.

Po przemówieniu proku alora i o-

Pechowy dzień dla automobilistów

Zderzenie tfajóth motocyklów
Obydwa motocykle potrzaskane. Czterech pnsaźerów ciężko rannych

Wczoraj wieczorem o godz. 6 
min. 40 na szosie pod Czarną 
Strugą, gminy Marki nastąpiło 
zderzenie dwuch pędzących na­
przeciwko siebie motocyklów. 
Obydwa motocykle zostały str-a 
skane. Pasażerowie pierwszego 
motocykla, a mianowicie miesz­
kaniec Czarnej Strugi gmin} 
Marki Józef Kosterwa i jego 
córka 11-letnia Telimena zosta­
li bardzo ciężko porani oni pr ży­
ciem córka złamała rękę i ma 
rozbitą szczękę. Również pasa-

Trzy (oypaflld samochodowe
Ks. kapelana Prezydenta. - Gł. Komendanta

Policji Maleszewsklego. - P. Berger-Górzyńskiego
ski. Gdy w pewnym momencie 
p. Górzyński wymija! przecho 
dzącą kobietę, samochód wpadł 
na przydrożne drzewo. Momen­
talnie samochód stanął w pło. 
mieniach i zwalił się do rowu, 
przygniatając swym ciężarem 
p. Górzyńskiego. Przejeżdżają­
cy- tamtędy właściciel Ziemiań­
skiej p. Albrecht pośpieszył na 
pomoc nieszczęśliwemu i wydo­
był go z pod płonącego samo­
chodu. P. Górzyński wys’edł z 
katastrofy z lekkiemi obrażenia­
mi ciała. Dotkliwie ma popaio 
ne nogi.

żerowie drugiego motocyklu zo­
stali bardzo ciężko poranieni: 
reporter „Kur jera Czerwone­
go" Jan Zbrożek, ma złamaną 
nogę, jadący z nim plutonowy 1 
p. szwoleżerów Jerzy Rokicki, 
odniósł ogólne obrażenia ciała.

Telimenę Kosterwa i Jana 
Zbrożka odwieziono do szpitala 
Przemienienia Pańskiego n* 
Pradze, plutonowego Rokickie­
go do szpitala Ujazdowskiego, 
a Kosterwa został odwieziony 
na kurację do domu.

Zderzenie samochodu 
z tramwajem

Na ul. Wileńskiej przed demem nr. 
25 samochód Nr, 19174(1189) prowa­
dzony przez Jana Turula (Dzika nr. 
32), chcąc uniknąć najechania jedne 
go z dwóch goniących się po jezdni 
chłopców, zderzył się z elektrowo­
zem linji nr. 6. Skutk em zderzenia, 
w wagonie zostało rozbitych kilka 
szyb. Mimo to jeden z chłopców, 
7—letłii Jerzy Stachowcz (Wileńską 
nr. 43), uległ potłuczeniu prawej nogi, 
wskutek uderzenia przez skrzydło 
samochodu.

„VI Tydzień aka^emlkg" 
Zapowiada się świetnie 
w początkach listopada b. r. roz. 

pccznie się „VI Tydzień Akademie, 
ki’, mający jut chlubną tradycję od 
szeregu lat W bieżącym roku ty. 
dzień poiączony będzie z wielką wy 
stawą Ogółnoakadetn.cką która zo­
brazuje prace i życ'e akademika w 
Polsce. Impreza ta fest pierwszą te. 
go rodzaju u nas a zapowiada się 
świetnie. Przygotowania są w pełna 

Protest o zdradą stanu
CZACHOWSKI UZNANY ZA NIENORMALNEGO

brońców adwokatów! Breitern, Dą. 
browsk ego j Rudzińskiego — Sąd 
ogłosił onegdąj w godzinach popo. 
liudniowych wyrok mocą którego 
uznał Czechowskiego jako psychicz 
nie nienormalnego i uniewinnił go, 
również uniewinniony został Banach 
— zaś Porczyńskiemu zmieniono karę 
4 lał ciężkiego więzienia na 4 lała 
domu poprawy

Jak się dow',-d'jemy — Czechow­
ski ma być niezwłocznie odesłany 
do zakładu dla umysłowo chorych.

Ślub Głowy Kościoła 
labtinietaAiklego w Polni

Z księżniczką Tatarską

W dniach najbliższych odbę­
dzie się w Wilnie w meczecie 
mahometańskim uroczystość za 
ślubin Mufti‘ego D-ra Szynkie- 
wicza.

Mufti żeni się z panną Lidją 
Talkowską. Panna młoda po­
chodzi ze starego książęcego 
rodu tatarskiego, oddawna za­
mieszkałego w Polsce. Jeden z 
jej przodków brał udział w bi­
twie pod Grunwaldem, dowo­
dząc jazdą tatąrską.

Obława I aresztowania
Bookmncherfiw orzę wypłacie
W dniu wczorjszym areszto 

wano 14 bokmacherów. Również 
w dniu wczorajszym starszy 
przodownik urzędu śledczego 
p. Kowalski wpadł niespo­
dziewanie z wywiadowcami 
do znanej cukierni Klesz­
cza, przy ulicy Marszałkowskiej 
gdzie zastąj znanego bokmache- 
ra Bera Abrama, ktirlandczyka, 
który wypłacał wygrane. Przy 
rą Bera Abrama, Kurlandczyka, 
znaleziono 764 złote, 50 dola­
rów, przeznaczanych do wypła­
ty-

Pieniądze te zostały skonfi­
skowane, a Kurlandczyk powę­
drował do aresztu urzędu śled­
czego.

Strzelanina na zabawie
Na sali drewnianej w Rado­

ści pod Warszawą huczała wczo 
raj wieczorem zabawa tam o- 
chocza, nie brakło na niej 
podchmielonych tancerzy. Gdzie 
alkohol, tam i sprzeczka i bój- 
ka. W pewnym momencie gruch 
nęły strzały- Rezultat był opła­
kany: Władysław Bielecki z 
Radości został ciężko postrze­
lony w ob’e r.o^i. Równ:»ż Sta­
nisław Jedliński został zranio­
ny w nogę.

1554 TAKSÓWKI 
W STOLJgY

Urząd przemysłowy magislra u 
rejestrował we wrześniu 56 nowych 
dorożek samochodowych. W 1ym s'- 
mym czasie zlikwidowano 31 dorożek. 
Na 1 października czynnych by,° w 
Warszawie 1,654 dorożki «a |>cho. 
dowe.

Rejestracja urodzonych
w roku 1909

W środę, 11 października, w kole), 
nym dniu rejestraoii mężczyzn, ur. 
w r. 1909, winni stawić się w sekcji 
wojskowej magistratu przy u[ pa. 
oiiowiczowskiej 1, wejście U, w 
godz. oś 9 15, wszyscy zaintere­
sowani, zamieszkali w obrębie XVlL 
XVIII, XXIV i XXV komisariatów 
nazwiska których rozpoczynają •’« 
od A. do Z.

Sprnwa
ś. p. H. Lindego

i Baua
Sprawa o nadużycia w P, K. O. 

znajdzie swój epilog w Sądzie Naj. 
wyższym w Warszawie dnia 8 stycz­
nia 1928, na który to dzień została 
yzyznaczona.

DZISIEJSZE PISMA 

PORANNE 
donoszą ze,

P. PREZYDENT RZPLITEJ 
odbył wczoraj popołudniu 2-u 
godzinną konferencję z wice 
prem jerem p. Bartlem.

ROZMOWY MIN. ZALESKIE. 
GO Z BRIAND-EM.

toczyły się dookoła spraw puli- 
tyki zagranicznej, dotyczącej 
obu państw. Min. Zaleski przed­
stawił przebieg rokowań w spra 
wie zawarcia paktu polsko-litew 
skiego o nieagresji. Brand 
przedstawił swój punkt widze­
nia, zaznaczając, iż pakt ten nie 
może przywieść uszczerbku so­
juszowi francusko - polskiemu, 
Min. Zaleski konferował rów­
nież z Briandem o zagadnie­
niach polityki międzynarodowej. 
Wczoraj wieczorem min. Zale­
ski opuścił Paryż, udając się do 
Nicei.

WYBORY DO RADY MIEJ­
SKIEJ W ŁODZI

odbyły się wczoraj spokojnie. 
Głosowało 70 proc.. Dokładne 
wyniki nie są wiadome dotych 
czas.
WYBORY DO RADY MIEJ­

SKIEJ W KALISZU 
odbyły się wczoraj. Głęsowało 
80 proc, uprawnionych. 
PROCES W SPRAWIE ULO­

TEK O GEN. ZAGÓRSKIM 
odbędzie się przed sądem 
lwowskim w listopadzie.

PROCES CZŁONKÓW 
„STRZELCA** 

oskarżanych o pobicie ćwiczą 
cych „Sokołów" zakończył się 
w Poznaniu. Z 24 oskarżo­
nych, 9 uwolniono, resztę zaś 
skazano na kary 14 — 6 miesię­
cy i mniejsze.
OTWARCIE MOSTU IM. KS. 

J. PONIATOWSKIEGO.
odbyło się wczoraj o godz. Ile) 
przed południem. Wstęgę prze­
ciął osobiście p. Prezydent 
Rzplitej, oddając most do użyt­
ku publicznego.

OFICEROWIE WYŻSZEJ 
SZKOŁY WOJENNEJ 

w Warszawie w liczbie 30 osób, 
z gen. Kesslerem na czele ba 
wili kilka dni w Paryżu, zwie­
dzając równocześnie szereg 
ośrodków przemysłu wojennego 
we Francji.

KONKURS AWIONETEK 
pierwszy w Polsce, odbył się 
wczoraj. Odbył się przelot 
Warszawa — Dęblin — War­
szawa. Najlepszy czas osiągnę­
ła awionetka inż. Cywińskiego, 
pilotowana przez mjr. Makow­
skiego, przelatując wspomniany 
szlak w ciągu 1 godz. 31 minut 
55 sekund, -zużywając 24 kg. 
890 gm. materjału pędnego. 
HARCERZ POLSKI JEDLIŃ­

SKI,
który objeżdża świat swoim 
Fordem, przyjęty został przez j 
prezydenta Cooiidgea.

CYRKLE, REJSŁYRY
trójkąty

i rysownice

SKŁADY PAPIERU: ZAKŁ. '
Marszałkowska 95 I INTROLi.l 
Krak. - Przedm. 29 || Złota 29.

3051 .
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Jme jńa
szklaneczkę herbaty!

Oczywiście; tylko Lyons’a
Zdanie to słyszy się tysiąc razy dzień 
nie we wszystkich kawiarniach kni 
ziemskiej. 3085

Dobre i rozumnie urządzone 
Szkolnictwo to przyszłość Narodu

Projekt ustawy o ustroju
Szkolnictwa

Uroczyście i radośnie

7-m rocznicę oswobodzenln

W ostatnich dniach na pół­
kach księgarskich ukazał się w 
formie broszury projekt nowej 
ustawy o ustroju szkolnictwa 
Wydany przez Ministerstwo O- 
t wiaty.

Projekt ten, ze względu na 
Wielką wagę wchodzącej w 
grę sprawy, winien być wszech­
stronnie omówiony zanim nie 
postanie mu nadany dalszy 
bieg.

Zwracając uwagę szerokich 
Warstw społeczeństwa na tę 
doncsłą sprawę, pragniemy na- 
razie uwydatnić zasadnicze za­
łożenie, na którem oprzeć się 
*dnna organizacja szkolnictwa 
Polskiego, Tem zasadniczem 
płożeniem jest konieczność 
•akiego kształcenia młodzieży, 
aby wychodziła ona ze szkól 
1 ogólnie wyrobionym świato­
poglądem, z dostatecznie Wyso­
kiem uświadomieniem obywatel 
skiem oraz w pełni przygotowa­
nia do życia praktycznego.

Dotychczas, niestety, szkolni­
ctwo nasze nie czyni zadość 
tym. zdaniem naszem, zasadni­
czym wymaganom rzeczywisto­
ści polskiej i podstawowym in­
teresom KzeczypospcKtef, któ­
rej przyszłość wciąt powinniś­
my mieć na względzie, gdy mo- 
*a o reformie szkolnictwa na- 
«zegc.

Dotychczas stan rzeczy jest 
taki, że młodzież nasza wycho- 
uzi ze szkoły średniej, bo tylko 
Ja szkoła w obecnej sytuacji da­
le jako tako skończone Wy’ 
kształcenie, z bardzo słabo roz- 
w’n>ętym światopoglądem ogól, 

i obywatelskim, a z żad- 
°ym prawie przysposobieniem 
0 życia praktycznego. Skutek 

?aś jest taki, że młodzież ta z 
konieczności szuka czegoś lep-

Wskazówki lekarsko-
KOSMETYCZNE.

^sparzania twarzy mają dwo;a- 
cel: wytworzenie wzgięd- 

’e utrzymanie soczystości 
“osób o suchej lub pra. 
jałowej cerze, a odfłUszcza 
le tłustej cery. W pierwszym 

j ypadku powleka się twarz o- 
.YWczym kremem „Oxa" D-ra 
nuflra' naParza Sl<? P”” 5 m‘- 
■Wod nad nueAliczką z wrzącą 

uą, poczem spłukuje się górą 
Po Woda i ochładza — zimną. 
Pudren,SZen’u PudruIe si<? łw,arz 
sfra T^z°tycznym D-ra Lu- 
sie bez k?Stą zaś cerę naP?r“ 
się wvłac^U’ P°czem spłukuje 
śruio się % Pu-
^Terr, .Puszczającym pu- 

e® Dr Lustra. 
Dr. Z. B.

szego i za wszelką cenę dąży do 
osiągnięcia wykształcenia wyż­
szego z mizernym zazwyczaj wy 
nikiem.

Ten właśnie fatalny stan rze­
czy winna zmienić przyszła u- 
stawa o ustroju szkolnictwa. 
Ne łudzimy się jednak, aby sa­
ma tylko ustawa, choćby najle­
piej pomyślana, mogła zasadni­
czo przeobrazić stosunki w tej 
dziedzinie. Ustawa ta stworzy 
tylko ramy, które powinne być 
mocne i celowe, ale od społe­
czeństwa zależeć będzie ta ży­
wa treść, jaką w te ramy wło­
żymy, I dlaczego od przeobra­
żenia psychologji naszego spo­
łeczeństwa zalężeć pędzie osta­
tecznie pomyślne rozwiązanie 
omawianej sprawy,.

Odwrotna strony bolszewizmu 
Kapitalistyczne emerytury wdowie 

Dzierżyńska pobiera 10 000 zł. miesięcznie 
pobierał jako szef G, P. U. i 
prezes rady gospodarstwa naro­
dowego.

Wszystkie znacjonalizowane 
fabryki w których Dzierżyński 
nosił tytuł „honorowego robot-' 
nika", wypłacają wdowie pen­
sje — tak, że owa „proletar- 
juszka" otrzymuje obecnie oko 
ło 4500 rubli miesięcznie, co 
czyni około 10.000 zł. w zlocie 

Niema to jak proletariusze boi 
szewiccy i ich przewódcy...

Wiadomo powszechnie, iż 
„ideowy komunista" Krosin po­
zostawił po sobie znaczny mają 
tek, sięgający grubych miljo­
nów, Córka jego wyszła za za­
granicznego arystokratę, który 
złakomił się na pieniądze. Sta­
rzy Rzymianie mawiali: pecu- 
nia non olet, pieniądz nie 
śmierdzi...

Popatrzmy teraz na biedną 
„proletarjuszkę" wdowę po 
słynnym kacie Feliksie Dzier­
żyńskim. Nekrologi o nim twier 
dziły, iż był wręcz anachoretą 
i gardził dobrami materjalnemi. 
Tem nie mniej nie miał się naj­
gorzej. Pobierał wcale porząd 
ne pensje, prżyffajmniej tak mo­
żna widzieć z poborów, które 
obecnie przypadły wdowie po 
nim.

Dzierżyński był prezesem to­
warzystwa akcyjnego „Łariok". 
Wyznaczyło ono wdowie jed­
norazowo 50.000 rb. złotych j 
miesięczną gażę w wysokości 
1000 rb. zł. do końca życia. Toż 
samo towarzystwo postanowiło 
cokrywać wszystkie wydatki I 
połączone z kosztami wy.chowa 
n'a syna Dzierżyńskiego.

Kaspijskie towarzystwo so­
wieckie żeglugi wypłacjło wdo 
wie jednorazowo 20 tys, rb. za­
siłku a pobory miesięczne okre­
śliło jej w wysokości 200 rb. 
Zarząd „Prombanku" (Promysz- 
knnyj) przeznaczył dla wdowy 
15.000 jednorazowo a 300 rb. 
miesięcznie.

Ponadto wyznaczono Dz'er- 
żyńskiej pełną pensję, jaką on 

To też w dyskusji, Jaka się 
niezawodnie rozwinie na temat 
ministerialnego pTojektu ustawy 
o ustroju szkolnictwa, i ten mo- 
ment znaleźć winien szerokie 
uwzględnienie.

Litwa się zbroi

Mllitnryzncja policji 1 straży pogranicznej 
na Litwie

RYGA, 10.10 A. T. E. Z Kow 
na donoszą, iż rząd litewski po­
stanowił zmilitaryzować poli­
cję i straż pograniczną. Wyda-

Wczoraj w Pradze Czeskiej 
odczuto dość silne trzęsienie 
ziemi, w formie uderzeń falis­
tych, trwające przez kilka se­
kund. Trzęsienie to nawiedziła 
Berno Morawskie i Pllznę. 
Wstrząśnienia odczuto o godz. 
8 wieczorem. Również wczoraj 
o godz. 9 nastąpiło trzęsienie 
ziemi w Bratisławie, trwające 
osiem sekund. Zwłaszcza silne 
detonacje wewnętrzne odczuć 
się dały wzdłuż brzegu Dunaju.

Politio serbska stoczyła bitwę 
Ze sprnwcuml zamachu na $en. Kowacecsfcza

WIEDEŃ, 10.10 A, T. E. Z I pozbawić demąnstrację charak- 
Sofji dinoszą, iż przed hotelem, teru iredentystycznego. Lordteru iredentystycznego. ____

Glatstone przyjął posłów Mace- 
donji i Dobrudży.

gdzie zatrzymał się delegat an­
gielski do Ligi Narodów Lord 
Glatstine odbyła się wielka 
demonstracja urządzona przez 
macedoński komitet rewolu­
cyjny. Organizacje macedoń­
skie defilowały przez go­
dzinę przed hotelem przy 
dźwiękach macedońskiego hym­
nu narodowego. Z rozporządze­
nia rządu bułgarskiego w po­
chodzie wzięły także udział sto 

warzyszenia bułgarskie, aby

zwlekajcie z od- 
hiy nowienżem pre. 
111U numeraty!

Hllll W?Ó|8 asiusa ńij 
PROTEST PRZECIW GWAŁTOM LITEWSKIM 

Narady rządu
WILNO (tel. wł.). 10.10. Ob­

chód rocznicy oswobodzenia 
Wilna rozpoczął się o godz. 10 
min. 30 nabożeństwem w Bazyli 
ce odprawionym przez ks, bisku 
pa Michalkiewicza

Po mszy świętej odbyła się 
na placu obok Bazyliki defilada 
wojsk, którą odebrał gen. Żeli­
gowski. Na ulicy tłumy ludzi, 
które radośnie witają wojsko.

O godz, 2-ej w sali Rady 
Miejskiej odbył się protestacyj- 

no przepisy o polepszeniu wa­
runków materjalnych urzędni­
ków policji i strażników. Za­
rządzania powyższe wydano 
na wniosek ministra spraw we­
wnętrznych, który uzasadniał, iż 
wobec niepokojów panujących 
w kraju zmilitaryzowana i do­
brze opłacana służba bezpie­
czeństwa jest najlepszą gwaran 
cją trwałości obecnych rządów. 

OSsMene BMaiUHapiiij 
u iiaoiiiaiaie

Wczoraj odbyło się w Radzy­
minie odsłonięcie pomnika kaph 
cy ku czci poległych bohaterów 
w bitwie radzymińskiej w roku 
1920.

Uroczystość tę zaszczycił swą 
obecnością p. Prezydant Rzeczy­
pospolitej w asyście członkóu 
Rządu, korpusu dyplomatycz­
nego, generalicji, władz irfei- 
skich. Uroczyste nabożeństwo 
odprawił J. E. ks. Biskup Gall.

ny wiec, zwołany przez wszel­
kie ugrupowania w Wilnie. Na 
propozycję przewodniczącego 
adw. Dzwonkowskiego zebrani 
uczcili przez powstanie pamięć 
wszystkich poległych przy o- 
swobodzeniu Wilna. Po prze­
mówieniach zebrani przyjęli 
jednomyślnie rezolucję,

„zebrani na wiecu uroczyście o- 
świadeują te nie dopuszczą do gnę­
bienia polekości, nie dadzą deprawo­
wać polskich dzieci i nie oełabią wy­
siłków, skierowanych w celu upew­
nienia polakom w państwie lłtew- 
skiem swobodnego rozwoju polskiej 
oświaty i kultury, te w trosce o słuss 
ne prawa narodowe polaków na Lit­
wie, naród polski jest Jednomyślny i 
solidarny, śs poprze wysiłek przez 
rząd polski w tej dziedzinie podjęty, 
te domaga się od niego, aby w tym 
kierunku nie ustał i uwieńczył go dzie 
łem zapewnienia wolności przekonań 
narodowych dziś prześladowanym ro­
dakom naszym na Litwie’1.

Po tych uchwałach prezydjum 
wiecu przyjęte zostało przez 
marsz. Piłsudskiego, któremu 
wręczono rezolucje wiecu.

O godz. 3-ej m. 30 po połud­
niu pod przewodnictwem pre­

zesa rady ministrów marsz. 
Piłsudskiego rozpoczęła się kon 
ferencja przy udziale pp. mini­
stra spraw wewnętrznych jen. 
Składkowskiego, p. ministra wy 
znań rei. 1 o. p. Dobruckiego, 
p. ministra pełnomocnego 
spraw zagr, Knolla, posła Rze 
czypospolitej Polskiej z Rygi p. 
Łukasiewicza, p. wojewody wi­
leńskiego, Raczkiewicza szefa 
gabinetu wojskowego pułk. Be­
ka i dyrektora departamentu 
politycznego Świtalskiego,

Następnie marsz. Piłsudski 
odbył konferencję z wojewodą 
wileńskim Raczkiewiczem, na­
czelnikiem wydziału bezpieczeń 
stwa Kirtiklisem, prezesem wi­
leńskiego sadu apelacyjnego 
Sumorokiem, prokuratorem te­
goż sądu Pleszczyńslrm. ko­
mendantem policji insp. Prasza- 
łowiczem i dowódcą brygady 
K. O. P.

Tematem obu narad była spra 
wa represji, jakie stosuje rząd 
Litwy Kowieńskiej względem 
mirejszości polskiej.

Poza tem p, premier przyjął 
przedstawiciela społeczeństwa 
litewsikego w Wilnie, jedynego 
radnego mie?sk;ego z 1'sty Htew 
slcej, dr. Olszejkę.

Do Wilna przybył szereg ko­
respondentów pism zagranicz­
nych.

Krążą tu pogłoski, że w wy­
niku odbytej pod przewodnict­
wem pana premjera konferencji 
członków rządu obecnych w 
Wilnie wydana będz;e w dniu 
dż!s'ejszym odezwa do społe­
czeństwa wileńskiego, kcdąca 
odnowiedsin na rezolucje, po- 
wz!ąte na dzisiejszym wiecu pro 
testacyjnym.



„Rosja jest sprzymierzeńcem Niemiec i dla nich pracuje"

Paryż, Hojksa i niepożądany ambasador
Korespondencja własna „ABC”

Paryż, w październiku.
Od kilku tygodni cały Paryż 

mówi o Rakowskim, ambasa­
dorze Sowietów w stolicy Fran­
cji, który, jak wiadomo, przed 
szeregiem tygodni podpisał 
odezwę III międzynarodówki 

wzywającą do buntu żołnierzy 
państw kapitalistycznych.

Podpis Rakowskiego pod tą 
odezwą stał się początkiem 
wielkiej sprawy dyplomatycz­
nej, ponieważ rząd francuski za­
żądał

odwołania 
jego ze stanowiska ambasado-

Usunięcie Rakowskiego z Pa­
ryża jest gorąco dyskutowane 
przez francuską opinję. Trzeba 
odrazu powiedzieć, że część pra 
sy lewicowej, począwszy od ko­
munistycznej „Humanite" po­
przez „Oeuvre" aż do „Volon- 
te", organu p. Caillaux 

bierze w obronę 
niepożądanego ambasadora. Wy 
suwa się dwa argumenty: 1) że 
w chwili, kiedy Sowiety wystę­
pują z propozycją uregulowania 
kwestji carskich długów chce 
się usunąć z Paryża Rakowskie­
go, „przyjaciela Francji" i głów­
nego rzecznika konferencji 
francusko-rosyjskiej w tej spra­
wie; 2) że z odwołaniem jego do 
Moskwy wszelkie 

wysiłki 
pacyfistyczne lat ostatnich pój­
dą na marne.

Argumenty te oczywiście nie 
Wytrzymują żadnej krytyki. Pa­
cyfistyczne wysiłki p, Rakow­
skiego skończyły się bowiem na 

nawoływaniu do buntu.
Jak się jednak przedstawia 

ostatnia propozycja Moskwy?
Dług rosyjski wobec Francji 

wynosi dzisiaj
17 miljardów 

w złode. Rząd zaś Sowietów 
zaproponował, że co roku bę­
dzie pładł 60 mil jonów fran­
ków, ale pod warunkiem, że 
rząd francuski pożyczy mu 20 
miljonów dolarów co roku przez 
6 lat.

Pozornie możnaby podobną 
propozycję uważać za kpiny, w 
istocie jednak tak nie jest- Od 
chwili kiedy Anglja zerwała 
stosunki z Rosją

widmo zerwania z Francję 
nie daje spokoju rządcom Sow- 
depji. Chodziło więc o to, żeby 
w obecnym niezmiernie trud­
nym momencie, usunąć na plan 
drugi problemat polityczny, a : 
wysunąć na pierwszy sprąwy fi- 1 
nansowe. i

Prasa lewicowa twierdzi rów­
nież, że Francja nic nie zyska 
na zmianie p. Rakowskiego, że 
w gruncie rzeczy cała kampan- 
ja przeciwko obecnemu amba­
sadorowi zmierza

do zerwania stosunków 
z Sowietami. Na to organy u- 
miarkowane i prawicowe, od­
powiadają kategorycznie, że o 
to chodzi. Każdy bowiem repre­
zentant Sowietów w Paryżu bę­
dzie przedewszystkiem

ajentem rewolucyjnym. 
Doświadczenie chociażby ostat­
nich miesięcy powinny być wy­
starczające: propaganda bolsze­
wicka zapuściła sieci zarówno 
w armii, jak w marynarce i ad­
ministracji francuskiej i w ca­
lem żydu społecznem. Wypadki 
jakie zaszły chociażby w Tulo- 
nie czy też nieuzasadnione 

reklamacje marynarzy 
na statku „Ernest Renan” są 
symptomatami zbyt poważnemi, 
aby je można ignorować.

Umiarkowany „Jour^al des 
Debats” tak określa całą sytu­
ację:

Ciągle jeszcze się toczy spór o odkrywcę Ameryki

Le u Eriksson czy Krzysztof Kolumb
Ostatnie badania naukowe wskazują, że Ameryką odkryli norwegowle

Zamieszkali w Ameryce pół­
nocnej norwegowie urządzili nie 
dawno uroczystość na cześć 
staronorweskiego wodza, wikin­
ga Leiva Erikssona, co do któ­
rego dziś można już z całą sta­
nowczością utrzymywać, że to 
on

odkrył Amerykę 
około r. 1027, a więc na 500 nie­
mal lat przed Kolumbem.

Z podań, krążących wśród 
ludu norweskiego, wynikało 
niezbicie, że ów Leiv Eriksson 
na początku jedenastego stule­
cia na swym okręcie trafił do 
jakiejś krainy zamorskiej, którą 
sam nazwał krainą wina; krainą 
tą mogło być jedynie wschod­
nie wybrzeże Ameryki.

Tą sporną a bardzo ważną 
dla dziejów cywilizacji sprawą 
zajęli się uczeni badacze nor­
wescy, duńscy i angielscy; wszy 
scy oni doszli różnemi zupełnie 
drogami do wniosku, te te lu­
dowe podania norweskie o od-

„Nigdy nie można było wy­
kazać jaki interes polityczny 
przedstawiało nawiązanie sto­
sunków z Moskwą. P. Herriot 
nawiązał je dla zrobienia przy­
jemności p. Ramsay Mac Do­
nald. Była to bowiem chwila, w 
której wszystkie partje lewico­
we wyobrażały sobie, że obej­
mą władzę i odnowią świat. W 
całej Europie poniosły one

porażkę.
Państwa zaś, kłóre podobnie jak 
nasz kraj spotkało to nieszczę­
ście, że przedłuża się w nich 
wpływ partji lewicowych, wie­
dzą najlpiej co je to kosztuje. 
Rosja sowiecka jest

sprzymierzeńcem Niemiec;
dla nich też pracuje; przygoto­
wuje ona u nas rewolucję, któ­
rej zyski przypadną w udziale 
Niemcom”.

Oto brutalna rzeczywistość, 
której nie należy tracić z oczu, 
gdy chodzi o bezpieczeństwo 
narodowe.

Ir. Br.

kryciu ' Ameryki przez Eriks­
sona są

oparte na prawdzie.
Uczeni doszli do tego wnio­

sku na tej podstawie, że histo- 
ryczno-geograficzne dzieło i- 
slandczyka Are Froda z r. 1100 
mówi bardzo jasno i wyraźnie 
o podróży Erikssona

do kraju wina;
zawarte w tym dziele szczegóły 
wyprawy pokrywają się ze 
szczegółami, zawartemi w nor­
weskich podaniach ludowych.

Zresztą inny jest jeszcze do­
wód naukowy, że uczeni owi nl« 
mylą się w swym wnioskowa­
niu. Jest to powaga uczonego 
Adama z Bremy; ten w swoich 
opisach krajów północnych (o- 
pisy te powstały w latach 1050 
—1075) również wspomina o 
podróży wodza norweskiego do 
krainy win. Dodaje zaś, że czy­
ni to

na podstawie opowiadań 
zmarłego w r. 1076 króla duń-

Pełne poezji i niezwykłego kułtu przyrody

Święto karmienia rzeki
Urządza co wiosnę plemię Ostiaków

Pogaństwo ludów pierwot­
nych ma swe źródło jak nie wy­
łącznie, to głównie w olbrzy­
miej zależności człowieka pier­
wotnego od otaczającej go 

przyrody: 
lasom zawdzięcza on swe wy­
żywienie, w nich łowi ryby, 
zwierzęta dają mu możność po­
ruszania się, ogień go grzeje.

Z tych przesłanek życia co­
dziennego powstają wnioski, 
które sprowadzają się do tego, 
co my nazw/amy 

bałwochwalstwem; 
poganin bowiem czci dęby, da­
jące schronienie, ogień, pioru­
ny i t p. oznaki siły przyrody.

Malowniczym szczegółem z 
życia takich pogan niecywilizo­
wanych jest

święto karmienia rzeki, 
urządzane przez zachodnio-sy- 
beryjskie plemię Ostjaków. 
Istnienie swoje zawdzęczają o- 
ni jedynie wyjątkowo bogatym 
w ryby rzekom; nic też dziw­
nego, że wszystkie ich j-yśli 
krążą stale koło tych rzek i że 
powstał specjalny ich kult. 

skiego; z tych opowiadań króla 
wynikało, iż Łeiv Eriksson zna­
lazł w odkryfyin przez się kra­
ju winogrona.

Inne jeszcze, związane z tą 
ważną sprawą badainia, wykazu 
ją niezbicie, iż ten Eriksson ze 
swemi ludźmi zwiedził różna o- 
kolice lądu amerykańskiego. li­
czeni dowodzą, że jest niezbi­
tym taktem, iż znał on obecny 
półwysep
Labrador, Nowotunlandję i No­

wą Szkocję,
Jeśli wyniki tych badań naj­

nowszych uznane zostaną za nie 
zbite przez cały świat nauko­
wy __a wszystko zdaje się prze­
mawiać za tym, że tak będzie, 
__ wówczas sławie Kolumba u- 
będzie jeszcze jeden laur, bo­
dajże najistotniejszy. Ludzkość 
dojść będzie musiała do wnio­
sku, że w r. 1492 otworzył on 
drzwi, które

Już przed wiekami 
były otwarte.

Wyrazem kultu jest urządza­
ne wiosną święto karmienia 
rzek; polega ono na tym, że na 
określony dzień gosposie, bar­
dzo skrzętnie pracując, przygo­
towują olbrzymie ilości jadła — 
nawet najkosztowniejszego — 
wszystko to gromadzi się nad 
rzeką w wielkich masach

W sam dzień święta zbiera 
się cała wieś nad rzeką, a w o- 
becności kapłana powoli te pra 
cowicie sporządzone pokarmy 

rzuca się do rzekL
Robi się to w tym rozumieniu, 
że ponieważ rzeka wieś całą 
żywi swemi darami w ciągu ca 
lego roku, trzeba się starać o 
pozyskanie jej łask, by i w sezo­
nie bieżącym była dla wszyst­
kich szczodra, jak dotąd.

Ten hojny podatek w jadle u- 
waża widać plemię ostiaków za 
niewystarczające, bo gdy już 
wszystkie pokarmy zostaną 
wrzucone do rzeki, nadchodzi 
punkt ostatni uroczystości, naj­
ważniejszy.

Wśród bydła z całej wsi wy­
biera się

najpiękniejszy
i najbardziej utuczony okaz; 
sztukę tę mężczyźni pod wodzą 
kapłana prowadzą nad rzekę, na 
pomost; gdy już stanie na po­
moście, trzymają ją mocno na 
linach, a kapłan wbija w jej 
serce nóż.

Krew z rany tryska obficie, 
ofiara jednak trzymana jest aż 
do czasu, dopóki

wszystka krew 
co do kropli ne wypłynie do 
rzeki. Potym dopiero tego by­
ka czy krowę sprowadzają na 
ląd, obdzierają ze skóry, kości 
i skórę w całości rzucają do rz« 
ki, a mięso w całości pieką.

Z tej wielkiej porcji i piecze­
ni każdy rybak wioskowy do- 
staje mały kawałek mięsa; prze 
chowuje on go bardzo skrzętnie 
przei rok cały, bo to 

talizman,
wróżący dobre połowy; ktoby 
go zgubił, naraziłby się na wiel 
kie niepowodzenia i burze.

Święto karmienia rzeki jest u 
ostjaków jedyną bodaj uroczy­
stością, niepozbawioną poezji.

ZWIERZYNIEC 
Al. 3-go Maja 12, róg Solca 
otwarty od 1O rano do 7 wlecz. 
Wejście 60 gr., dzieci i uczn. 26. 
zbiorowe dla szj<ół od 30 uczn. 1O gr.

Na szerokim świecle
Portret olsz, Ida za anio

Do znakomitego malarza Irancuskic 
go, Verneta (1789—1'363). przyszedł 
kiedyś bogacz James Rotszyld, któ­
ry pragną! mieć własny portret pen- 
dzla najsłynniejszego poaówczas ma­
larza.

Vernet za zrobienie takiego portre­
tu zażądał 150 lujdorów (3 tysiące 
franków złotych). Ponieważ Rotszyld 
zaczął się targować, więc zgniewany 
malarz zaczął cenę swą podwyższać 
i powiedział 200, 100. wreszcie 500 
luidorów. Baron Rotszyld pomyślał, 
że Vernet swarjował, to też zaczął 
zmykać co tchu ku wyjściu.

Gdy już był na schodach, usłyszał 
jeszcze te słowo Vern ta; 500 luido. 
rów, albo zupełnie darmo. To niech 
się pan portretuje darmo, zł Wołał z 
dołu Rotszyld..

Na najbliższej wystawie Vernet u-

mieścił obraz: 7dobycie Smal* . Abd.
el-Ka<ier. a między innemi na tym
obrazie figurował też Rotszyld w po.
staci pośpiesznie wciekaiącego żyda.
który nie dbając o to, oo się wokół
dzieje . usiłuje za wszelką cenę urato-
wać iswą kasetę z kosztownościanu.

Gdzie jest góra Synaj
Wielu ludzi w ciągu wieków zada­

wało sobie pytanie, gdzie właściwie 
snajdu e się znana ze starego testa­
mentu góra Synai, której nazwa ści­
śle jest złączona Z odczytaniem przez 
Mojżesza dziesięciorga przykazań.

Uczony duński, dr Nielsen, który 
świeżo wrócił z podróży naukowej po 
'Egipcie, Arabji, Syrji i Palestynie, u- 
trzymuje, że wbrew dotychczasowym 
sądom, góra Synai wcale nie zna idu. 
je się na półwyspie tegoż imienia, 
lecz w górach Edom, na południe od 
morza Martwego

Znawcy hebrajszczyzny twierdzili 
dotąd, że góra Synai U> pagórek, na 
którym znajduje snę klasztor tegoż i- 
mienia; inni znowu, te to góra Herbal

Kobieta a parasol
l‘ziś, gdy z powodu »loty jesiennej 
,. asołeu wię .< amv do czynie 

••i. niż w innej ąo-ze 'tku, łatwiej 
jest poczynić pewne spostrzeżeni* To 
kż łatwiej można również sprawdzić, 
ile słuszności ma pewien autor angiel­
ski, który ustalił takie wnioski co do 
kobiety a parasola.

Kobieta, która trzyma parasol ot­
warty, choć deszcz Ja*™5 *“ż 
p dać, jest dobrą gospodynią, troskli­
wą 1 oszczędną. Kobieta zaś, która 
zwija parasol z chw’ą. gd7 deszcz 
rrzestaje padać, jest osobą nied-a ą 
t nieporządną. Rob • •». która n'fdy 
nie zwija parasola, ’*st rozrzutna i 
niechlujna-

Jeśli kobieta ciągnę z* sobą para­
solkę, znaczy to, 1- ust rła, U •» to.

miast, która niesie gs p°d ręką, je,| 
w obcowaniu mi’a i prawie zawsze 
dobrze usposobioną. Iiobieta wresz­
cie, która na każdym knoku stuka 
>wym parasolem o uemię, t-O|e by' 
uważana za istotę lojalną i wi.raą.

Turyści z Ameryki
W tych dniach toczył* się „wzięte 

walka dyplomatyczna między Fran­
cją a SL Zjednoczonej; wymiea*0' 
ne między rządami obu tych pańetw 
noty miały na celu wyświetlenie Pe­
wnych punktów spornych w 
su stosunków handlowych,

PrzT tej sposobności oba kraje to 
i owo sobie wypowiedziały, wskutek 
czego mogliśmy dowiedzieć, że 
turyści ze St. Zjednoczonych zosta­
wiają we Francji około 200 miljonów 
dolarów rocznie.

Arszenik w tytoniu
Znany chemik amerykański, M. Re-

dań stwierdził, że do organizmu ludz­
kiego drogą palenia tytuniu przedo­
stała »*ę m“«y strasznej trucizny ja­
ką je^ arsswiłk.

Rmntagton badał wszelkie gatunki 
tytuniu przy pomoCy mikroskopu i u- 
stalił, tę zawiera on od 6 do 30 mil­
ionowych części arszeniku. Najwięk­
sze ilości arszeniku zawiera tytuń, u- 
t7Wttny do wyrobu papierosów.

M JEST ‘lUJLEPSZE i 
tam, gdzie go dużo Idzie—a więc 1 

gdy chodzi o piwo 

OKOCIMSKIE Z BECZKA 
to w jedynym w Warszawie

BARZE OKOCIMSKIM 

JEROZOLIMSKA 3. 
UWAGA! Po ruttow em odno­
wieniu znów otwarte dia p bli z- 1 
n-«ri zaciszne sale dnln ' <lc4 !



Mąka tanieje, węgiel drożeje, zaczyna się ruch w przemyśle

Na rynku towarowym
Zmiany w ostatnim tygodniu

PRODUKTY SPOŻYWCZE,
W związku z przyznaniem 

kontyngentu otrąb do bezcło­
wego wywozu nastąpiła narazie 
zniżka cen mąki żytniej wszyst­
kich gatunków o 2 grosze.

Polityka zaś liberalna stoso­
wana przez komisję przywozu 1 
wywozu przy Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu spowodo­
wała, iż ceny smalcu spadły z 
4.30 na 3,40.

Przewidywane jest również 
obniżenie cen herbaty.

Daje się zauważyć pewien 
powolny wzrost spożycia cu­
kru, mięsa i ryb, jakkolwiek da­
lekie ono jest od norm przed­
wojennych.

Ostatnio staniało nieco mię­
so i kapusta, natomiast podro­
żały jaja, buraki i kawa.

RYNEK WŁÓKIENNICZY.
Obecnie zauważyć się daje 

spadek cen bawełny, co zda­
łem sfer kompetentnych wpły 
*de na obniżenie cen na rynku 
Włókienniczym.

Naogół należy stwierdzić, iż 
niezmiernie pomyślne konjun- 
ktury wytworzyły się dla prze­
mysłu włókienniczego. Świad­
czy o tem fakt, iż bezrobocie w 
łódzkim okręgu przemysłowym 
szybko maleje.

Dzęki pomyślnym urodzajom, 
Większemu zapotrzebowaniu na 
Pracę, widoki na sezon jesienny 
i zimowy przedstawiają się na­
der pomyślnie. Bardzo pomyślne 

również konjunktury ekspor- 
•ow» dla polskiego przemysłu 
włókienniczego zwłaszcza, że 
Najgroźniejszy konkurent na­
szej ekspansji, Włochy, z po­
wodu wzrostu wartości liry, już 
nie są w stanie konkurować z 
Polską.

TRYKOTAŻE.
Produkcja i zapotrzebowanie 

Na wyroby trykotażowe w Pol­
sce stale wzrasta.

Pomimo dostatecznej pojem­
ności rynku wewnętrznego 

brak długoterminowego kredy­
tu daje się bardzo we znaki u- 
niemożliwiając jednocześnie 
eksport

Wobec przewidywań, iż za­
braknie wyrobów trykotażo­
wych podczas sezonu należy 
się spodziewać zwyżki.

KOI7EKCJA.
Sezon jesienny zapowiada się 

się dobrze. Odczuwać aię daje 
brak kapitałów obrotowych.

Konsumenci detaliczni, jak 
wojskowi, urzędnicy państwo­
wi i samorządowi jakoteż urzęd­
nicy prywatni korzystają z kre­
dytu do 3-ch miesięcy. (Straty 
z powodu niewypłacalności kli- 
jentów sięga 20 procent),

SKÓRY I OBUWIE.
Zauważyć się daje dotkliwy 

brak surowca krajowego.
Wzrost podaży przewidywa­

ny jest po nowym roku.
Obuwie krajowe coraz bar­

dziej wypiera wyroby zagra­
niczne.

Zwyżka cen nie jest przewi­
dywana.
WĘGIEL ZDROŻEJE O 10%.

W związku z ostatnią pod­
wyżką płac robotników w ko­

FABRYKĘ KROCHMALU POD WARSZAWĄ 
Zbuduje towarzystwo belgijskie

Jak się dowiadujemy Towa­
rzystwo Belgijske llsines Remy 
w Louvain zakłada w najbliż­
szym czasie pod Warszawą 
wielką fabrykę Krochmalu ryżo­
wego narazie o wydajności 600 
tcnn miesięcznie. Kapitał za­
kładowy fabryki wynosi 3 mil- 
jony złotych.

Po uruchomieniu tej fabryki 
ma być zbudowana specjalna 
fabryka, której produkcja była­
by obliczona na eksport.

Już w przyszłym tygodniu ma 
być zawarta umowa w sprawie 
nabycia większych terenów, na

palniach, przewidywana jest 
zwyżka cen węgla. Zwyżka ta 
wyniesie prawdopodobnie 10%.

Wydobycie i eksport węgla 
stale wzrasta,

Z powodu zbliżającego się 
sezonu zimowego zbyt na ryn­
ku wewnętrznym jest znaczny 
i przekracza zapotrzebowanie 
za poprzednie miesiące.

PRZEMYSŁ METALOWY.
W przemyśle metowym zau­

ważyć się daje spadek bezrobo­
cia.

Zapotrzebowanie na maszyny 
rolnicze wzrasta.

Fabryki śrub już mają zamó­
wienia na pół roku zgórą. Tak 
samo pracują intensywnie fa­
bryki drutu i gwoździ.

Import maszyn młyńskich 
stale wzrasta, import zaś ma­
szyn rolniczych zmniejsza się.

ZEOMORZfl

których ma stanąć fabryka to­
warzystwa belgijskiego.

Kąpiele „DJAMA“
Chmielna 13

Tel. 38—10, sala 505—80 
Otwarte od 8-eJ r. do 10-eJ wlecz. 
ŁPŹNIB

RZYMSKA 
i PAROWA

CZWARTKI 
ŁAŹNIA DLA PAN. 
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Zjazd przedstawicieli

500 miast polskich
radzić będzie o rozbudowie miast i kredycie 

komunalnym
Warszawskie koła samorzą­

dowe czynią przygotowania do 
ogólnego zebrania związku 
miast polskich, które odbędzie 
się w dniach 22 24 b. m. w Po­
znaniu z udziałem przedstawi­
cieli 500 zrzeszonych w związ­
ku gmin miejskich.

Przedmiotem obrad tegorocz­
nego zjazdu będą dwa niezwy­
kle ważne i aktualne zagadnie­
nia: sprawa finansów miejskich 
oraz sprawa rozbudowy miast.

Temat pierwszy, który ref ero 
wać będzie prezydent m. Po­
znania p. Cyryl Ratajski, obej­
mie sprawy organizacji finan­
sów miejskich oraz kredytu ko­
munalnego, bez odrodzenia któ­
rego nie może być mowy o na­
leżytym rozwoju miast.

Sprawę rozbudowy miast po­
ruszą p. T. Toeplitz, b. ławnik 
m. st. Warszawy oraz mec. 
Gross, radny m. Krakowa, przy­
taczając liczne 1 ciekawe przy­
kłady z akcji budowlanej miast 
zachodnio - europejskich.

Obrady zjazdu poprzedzą wy­

Edward Gierwatowski 
kupiec, właściciel magazynu konfekcji damskiej, 

opatrzony *w. sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł 
dnia 8-go października 1927 rokn, przeżywszy lat 43.

Nabożeństwo żałobne odprawione będzie w dolnym kościele Ś-go 
Aleksandra, we wtorek, dnia 11 b. m. o godz. 9 m. 30 zrana po skoń­
czeniu którego nastąpi wyprowadzenia zwłok na cmentarz powązkowski 
do grobu rodzinnego.

O smutnych tych obrzędach przyjaciół, kolegów I znajomych 
zmarłego, zawiadamiają zrozpaczeni

Matka, łona, córka, siostra I szwagier.

Zakład pogrzebowy L. NiediwieckL Marszałkowska 89 (róg Wspólnej).

cieczki przedstawicieli związku 
m:ast, mające na celu zwiedze­
nie typowych urządzeń miej­
skich w miastach b. dzielnicy 
pruskiej.

Wycieczki odbędą się w 
dwuch grupach: do miast po­
morskich i wielkopolskich i 
trwać będą 3 dni 18, 19 i 20 paź 
driernika.

ZJAZD POLONISTÓW
Rozoocznie sie >go llstonatla
W dniu 1, 3 i 3 listopada odbędzie 

się w Warszawie w gmachu uniwer­
sytetu trzeci ogólno-polski Zjazd A- 
kademickich Kół Polonistów, który 
zajmie się sprawa reformy studjów 
na wydzial. ch humanistycznych uni­
wersytetów jako te* wydawaniem 
własnego czasopisma.

Poza delegatami poszczególnych u- 
niwersytetów w zjefdzie tym biorą 
udział wybitni uczeni polscy.

ANTONI MARCZYNSKL 8)

(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI)

Jabłoński zastanawiał aię co UCZynić wypada, 
zrobił go świadkiem bardzo interesującej roz- 

cennych zwierzeń podpitego Moskala, który 
“Nsjał być zapewne i6™/?1 2 asów szpiegowskiej 
szajki komunistycznej. Gdyby to. było w innem pań­
stwie, nie w Niemczech, wiedziałby jak postąpić, 
rrzecież ten drab przyznał się najwyraźniej do po­
pełnienia morderstwa i podkreślił x cyniczną zaro- 
tom.ąlością, j. yy. taUj,
W Berlmie, BUk zMMcbu .tanu, kurs
PoKtyk, wobec tóenaurótaej Po.ki st,! jcsx_ 

bardziej WToft ta lolr „ógl liczyć M bezkar- 
bóść. Zrobionoby So „ każdym run przestępcą po­
litycznym. klPty zawsze znajdzie bezpieczny, , na 
"et fiośclmy azyl. N,lei,l„ mną obmyślić.

Dwaj RosjaniepUi tymczasem na wnor, pomimo 
rasmel godziny. Kieliszki dźwięczały bezustannie 
Pierwsza wyprdimoną butelka potoczyła Po po­
dłodze i stuknęła o drzwi z korytarza...

— Gorąco tu, u rieM. _ rahucIał ba., 
—- Otworzę okno.

oddn?»dep5hni,ęt? krzesło. lgnęło nogami, kroki 
nie i 7 drzwi otw.erane okno jękło metalicz- 
rożmaw! ^oko’? wpadł. °żywionej ulicy. Głosy 
Słychać^'^ch przycichły trochę, jakby zmętniały.

°yło tylko jak gospodarz objaśnia gościa: 
Damm “ń”3 .?r.awo U ,szer?ka, to Kurfiirsten- 
wald Ta ' Wldzisz< trzydziestka jedzie do Griine- 
■^ca. 0*^^.^°

— A twoja ulica jak się nazywa... Wiedziałem, 
alem zapomniał... Jakoś dziwnie...

.— Nazywa się Bleibtreu-Strasse...
— He he hel Bleibtreu... „Pozostań wierny"...
— Albo: wierna...
— To znaczy, że tu mieszkają same wierne ko­

chanki, he he hel
Jabłoński podsłuchujący w dalszym ciągu, 

uśmiechnął się kwaśno. Po tem co usłyszał o wier­
ności Retti, wydawał mu się dowcip Moskala bardzo 
w porę. Nagle przyszło mu na myśl, że nadarza się 
doskonała okazja do opuszczenia dotychczasowej 
kryjówki. „Gwar ulicy zagłuszy moje kroki" rozu­
mował. Z zachowaniem wszelkich ostrożności spu­
ścił nogi z otomany, próbując czy stary mebel nie 
skrzypnie zdradziecko, kiedy z niego się zsunie. 
Obliczał szybko w myśli ile będzie potrzeba zużyć 
czasu, by zatelefonować do prywatnego b ura detek- 
tywfcznego, które niejednokrotnie oddało przysługi 
poselstwu w podobnych wypadkachh i by wyznaczo­
ny agent przybył na Bleibtreu-Strasse, celem rozto­
czenia niewidzialnej opieki nad Fiedorem Iwanowi- 
czem.

Jul wstał i otomany, kiedy w sąsiednim pokoju 
zabrzmiał głos studenta:

— Retti wraca do domu...
»— Ta w sealsklnowem futrze?
•—< Tak.
•— Zgrabna szelma!... Możebyś mnie z nią za­

poznał?
Rozległo się głośne klaśnfęcle w dłonie, potem 

okrzyk:
— Doskonała myśli... Zabawimy się wesoło... Ty 

wleziesz do szafy, a ja ją tymczasem tutaj wciągnę. 
Potem kiedy zakaszlę, wyjdziesz z swej kryjówki 
i złapiesz nas in flagranti. Wtedy nie będzie się już 
ceremonjować,

— Kapitalny pomysłl — potakiwał Fiedor. 
Dźwięk uprzątanych kieliszków, flaszek, talerzy, ło­

skot ciśniętej w kąt walizy świadczył wymownie 
o gorączkowym pośpiechu przygotowań...

— Będzie ci trochę niewygodnie, ale bo też 
chłop z ciebie ogromny — mruczał student, pakując 
gościa do szafy... — Co mówisz?... Ze masz skru­
puły?... Pluń na nie, przyjacielu! Jak gościnność, to 
gościnność. Ja się z tobą podzielę wszystkiem, łóż­
kiem, ostatnim kęsem chleba i kochanką, laka już 
moja ruska natura, — bełkotał w pijack.em rozczu-

jabłoński zbaraniał doszczętnie. Wypadki na­
stępowały po sobie w takiem tempie, ż« trudno było 
powziąść jakąś decyzję, zwłaszcza, że po wesoło 
spędzonej nocy umysł sta! się przedziwnie nieela­
styczny, gnuśny, oepały. Pozwólmy wypadkom to­
czyć się ich własnem korytem — mruknął, wyciąga­
jąc się na wznak na otomanie: — Będę udawał, le 
śpię jak zabity.

Zgrzytnął klucz w zamku drzwi, wiodących 
z przedpokoju do klatki schodowej. Student eko- 
nomji wyKegł naprzeciw chórzystki. Jabłoński sły­
szał odgłosy rozmowy. Kobieta certowała się i wzbra­
niała, lecz w końcu uległa.

— Dobrze, ale pójdę wpierw do deble włosy 
poprawić...

— U mnie ełę przyczeszesa— No pójall
Drzwi szarpnięte silnie, trzasnęły. Rstti Parianł 

przestąpiła śmiało próg kawalerskiego'pokojuj snąć 
nie pierwszy raz tam ful była. Student mówił coś 
szeptem, czego Jabłońsld domyślić się nie mógł. 
Dziewczyna chichotała z cicha. Wreszcie rzekła ja­
kimś zmienionym, matowym głosem:

— Niht doch, Schatzl — Suknię mi pomniesz.
__ Więc zdejm ją... Zdejm, kochanie...
Wytężony słuch Jabłońskiego zarejestrował 

drażniący szelest jedwabiu i odgłos szalonych poca­
łunków...

— Czekaj... Pójdę odsunąć sofę w moim pokoju, 
na wszelki (wypadek, — mówiła zdyszana.

I (D. o. aj-



KRONIKA PODHALAŃSKA
Co i jak pisze prasa 

o Zakopanem I Podhalu
Tragifarslsta z Agencji 

wschodniej

nie ciekawy artykuł prof, E. 
Romera p. t. „Letnia stolica — 
tylko na stokach Gubałówki". 
Znakomity geograf, wielki mi­
łośnik Tatr i Zakopanego, zna­
jący przyrodę tatrzańską nie 
tylko z prac cudzych, ale i prze­
dewszystkiem z własnych obser 
wacji, dochodzi co wniosku, że 
aby Zakopane mcgło odzyskać 
swą sławę jako uzdrowisko, po- 

/^budować stoki Guba- 
* ^aTn przenieść dzielnicę 

willową i sanatoryjną, przezna­
czając stare Zakopane na dziel­
nicę handlową i przemysłową. 
Powody?.., Oto stwierdza prof. 
Romer, że dobroczynne działa­
nie klimatu górskiego polegają­
ce na złagodzeniu różnic tempe­
ratury między zimą a latem i 
na spotęgowanej sile światła 
słonecznego — niweluje inn> 
czynnik, a mianowicie nagłe i 
siline obniżanie się temperatury 
rannej i wieczornej, nagłe połą­
czone z tem zmiany wilgoci po­
wietrza — które atoli są wy­
łączną cechą dna dolin górskich. 
Nie pozbawione tej wady jest i 
stare Zakopaine. — Inaczej ta 
rzecz przedstawia się na stoku 
wzgórz i znacznie Tepsze pod 
tym względem panują stosunki 
na zboczach i łagodnych wznie­
sieniach Krzeptówek, Bundu- 
wek, Żywczańskiego, a zwłasz­
cza Antołówki, które przymaj-

Ostatni numer lwowskiej 
„Gazety Porannej" przynosi ko 
respondencję z Krynicy, w któ­
rej jakiś kuracjusz w nader 
czarnych barwach przedstawia 
tą perłę naszych wód — mowa 
tam o brudzie, pluskwach, ki- 
piącem i swądem swym zatru- 
wającem powietrze mleku i wie­
lu innych dolegliwościach — 
Iniema atoli ani jednego słowa 
o walorach Krynicy. Widocznie 
temu panu, starającemu się w 
nieudolny sposób naśladować 
niezrównanego Makuszyńskiego, 
coś tam w Krynicy lnie po 
myśli poszło — Panie „jeden z 
kuracjuszów" trochę mniej śli­
ny, a więcej taktu i skromności 
przydałoby się panu...

„Polska Zbrojna" w numerze 
272 drukuje dalszy ciąg barwne­
go opisu wycieczki wPieniny i 
,do Szczawnicy p. Jana Charsz- 
cza. W odcinku tym mowa jest 
o Czorsztynie i wycieczce łód­
kami po Dunajcu. Jazda ta mu- 
siała wielkie na autorze spra­
wić wrażenie skoro tak pisze:

„I tu dopiero zaczyna się po­
dróż, którą zaliczyć trzeba, do 
jednej z najcudiniejszych wy­
cieczek turystycznych, tu dopie­
ro roztacza przyroda cały swój 
przepych przeogromny,, bogac­
two w swej hojności niesłycha­
ne, któremi tak obdzieliła Du- 
najcowe brzegi. Zapomniano o 
(niedoszłym do skutku śniada­
niu, zapomniano o trudach" i 
niewygodach podróży — pierz­
chło zmęczenie bezsennej nocy, 
a oczy rosą górską obmyte le­
dwie znieść mogły skąpaną w 
promieniach wrześniowego słoń­
ca czarowną wizję przełomu i 
pienińskiego."

W umerze 273 „Polski Zbroi- * 
nej‘‘ znajdujemy trzecią część , 
wrażeń p. Jana Charszcza 2 
wycieczki dziennikarskiej po ■ 
Pieninach i do Szczawnicy. Wra 
żenią te opisał autor barwnie i 
z zachwytem dla czarów przy- ■ 
rody pienińskiej — podobnie : 
potraktowana jest Szczawnica. ;

„Ilustrowany Kur jer Codzien- ■ 
ny w numerze 277 z daty 8-go 1 
października przynosi miezmier- 1 

Z RUCHU PRZEDWYBORCZE 
e GO.

Zapowiedizane przez wła­
dze na koniec października wy 
bory do rady gminnej, poruszy 
ły już działaczy na terenie Za­
kopanego, — zaczynają się po­
ufne rozmowy przywódców — 
posiedzenia kół i grup. Między 
innemi odbyło się w czwartek

. mniej w części są wyzyskane— 
nie wyzyskaną natomiast dotąd 
jest Gubałówka, która przed­
stawia w Zakopanem najodpo­
wiedniejsze położenie i warun­
ki klimatyczne. Tiwerdzenie to 
opiera prof. Romer na doświad­
czeniach, . przeprowadzonych 
przez stację meteorologiczną na 
Pająkówce, położonej 200 me­
trów inad kościołem zakopiań­
skim na jednym z upłazów Gu­
bałówki, Przeprowadzone tam 
w zimie obserwacje stwierdz.ły, 
że w porze zimowej jest na 
Pająkówce o 10 stopni cieple) 
niż w Zakopanem — a byl je­
den dzieH w którym różnica wy­
nosiła inawet 17 stopni. To sa­
mo jest z ilością godzin sło­
necznych, których w miarę 
obniżania się ku Poroninowi 
jest coraz mniej. Ininy równie* 
charakter posiadają wiatry na 
stoku Gubałówki — stale wte- 
jące i odpływające ku dołowi, 
spełniają rolę naturalnego wen­
tylatora...

Wszystko to, pomijając już 
prospekty krajobrazowe, spro­
wadza wywód prof. Romera do 
twierdzenia, że: „czas ostatni 
byśmy odstąpili stare, wielkie 
Zakopane dla celów handlo­
wych, przemysłowych i tury­
stycznych — dla zdrowia zaś 1 
wytchnienia wznieśli uzdrowi­
sko... tylko na stokach Guba 

Kronlfca Zakopiańska
syluacji przedwyborczej. Sytu­
acja ta przedstawia się dla grup 
reprezentowanych przez M. O. 
S, korzystnie. Obecnie chodzi 
o to, aby wobec niewyraźne­
go stanowiska rządu w stosun­
ku do Zakopanego wytworzyć 
na terenie Zakopanego tak sil­
ną grupę, aby władze z nią li­
czyć się musiały. Bardzo więc 
jest możliwe, że dojdzie do po­
rozumienia między niektóremi 
dotąd zwalczającemi się ugrupo

Z Krynicy
W dniach 30 września i 1 pa­

ździernika odbył się przy licz­
nym bo około 150 osób liczą­
cym udziale polski zjazd leka­
rzy, Prezydjum zjazdu stanowi 
li prof. dr. Aleksander Rosner, 
dr. Adam Czyżewicz, dr. Anto­
ni Sabatowski i dr. Adolf Legis.

Uczestnicy zjazdu zwiedzili 
wszystkie urządzenia zdrojowi­
skowe w Krynicy, poczem na 
zakończenie zjazdu powzięto ca 
ły szereg uchwał dotyczących 
przedewszystkiem rozwoju i 

przyszłości Kryn cy. Zjazd doma 
ga się rozszerzenia wodocią­
gów, przyspieszenia prac ka­

nalizacyjnych, wybudowania od 
czyszczalni kanalizacyjnej jesz 
cze przed zimą roku bieżącego, 
budowy szpitala i domu izola­
cyjnego, budowy nowego zakła 
du fizjoterapeutycznego.

posiedzenie prezydjum Komite­
tu Obrony Samorządu, na któ- 
rem poseł Kozłowski zdał ob- -----
szerne sprawozdanie z obecnej 1 waniami.

Od dłuższego już czasu spo­
tyka się w całej niemal prasie 
komunikaty Ajencji Wschodniej 
dotyczące Zakopanego — ko­
munikaty te byłyby wielce we­
sołe, gdyby nie to, że wesoły 
ich charakter zawiera nieraz 
treść tragiczną, jak ostatni np. 
o tragicznej śmierci młodego li­
terata Jerzego Brauna.

Zastanawiamy się (nieraz co 
więcej podziwiać, czy bezczel­
ność korespondenta Ajencji 
Wschodniej, cży naiwność czy­
tających, kltórzy te brednie 
ograniczonej łepeciny na ser jo 
biorą. Dziwi nas w końcu i lek­
komyślność centrali Ajencji 
Wschodniej w dcbor,?e współ­
pracowników, Może się bowiem 
czasem zdarzyć i najpoważniej­
szemu korespondentowi, że w 
dobrej wierze poda zasłyszaną 
gdzieś ploteczkę, ale żeby sta­
le i zawodowo uprawiać plotkar 
stwo — i swą umiejętność 
dziennikarską budować na ho­
dowaniu kaczek dziennikarskich 
— na to trzeba być albo ostat­
niego rzędu ignorantem, albo 
typowym hoehstaplerem — a 
tymczasem zakcp:a-5ski kores­
pondent tejże Ajencji robi

wszystko aby go do tej kategorji 
ludzi zaliczyć — bo proszę sobie 
tylko przypomnieć — on to po­
dał z palca wyssaną wieść o dy­
misjonowaniu p, jra GabryszeW 
skiego i p. radcy Starcsolskie' 
go — on to puścił w świat hi­
storyjkę o planowem wprowa­
dzaniu w Zakopanem komisarza 
na okres pięciu lat — on to w 
bujnej swej fantazji spalił na 
Bystrem kilka domów — on 
slaby ostatni wiatr halny na­
zwał „niebywale silnym" i tak 
tą wiadomość skonstruowali 
że czytający mogli być ś.więc’e 
przekonani, że wiatr ten jak za­
czął wiać tak wieje do dzisiaj
— on wreszcie puścił prima­
aprilisową bajeczkę o mianowa­
niu komisarzem gminnym i kli­
matycznym p. por. Oleszków 
skiego — on wreszcie wypisał 
androny o tragicznej śmierci na 
Mnichu, po czeskiej stronie (ij 
literata Jerzego Brauna... Czf 
to mało?...

Z wypadku Brauna zrobił s:ę 
chałas na całą prasę — sypia 
się sprostowania za sprostowa­
niami — a jedno z pism, które­
go redakter-m nie może się po­
mieścić w głowie, aby taka po­
ważna Ajencja Wschodnia 
mogła puszczać w świat wie­
rutne brednie — stara s:ę wy­
jaśnić, że zginął nie Jerzy (li­
terat), a Juljan (redaktor) Bra­
un. Tymczasem i to inie prawda
— bo przedewszystkiem „Gaze­
tę Literacką” podpisuje właśn e i 
ów, który miał rzekomo zginąć' 
Jerzy... Czego to nie narobił je-| 
den głupi i niesmaczny żart. I

Ponieważ ostatni występ k<J-. 
respondenta Ajencji Wschód' 
niej poruszył wielu i wywołał 
w wielu wypadkach duże obu­
rzenie z racji stałego i systema-I 
tycznego bałamucenia odółu | 
przez tą Ajencie, staraFśmy s« 
dotrzeć do źródła ostatniego ko 
munikatu Ajencji i oto co stwief, 
7niSmy ~~ dnia 21 sierpni 
1926 — tysiąc dziewięćset dwU- 
dziesteg0 szóstego roku — spadl 
z. .Mięguszowieckiego mad Mor I 
skiem Okiem z turni ponosząc 
śmierć niejaki dr. Braun, lekar* I 
2 Warszawy, który został dnia 
23 przewieziony, a 24 pochowa­
ny na cmentarzu izraelickim 
Nowym Targu...

DR, M. SOKOŁOWSKI,

Autem po kresach Europy
(Ciąg dalszy).

Wyżej wymienieni członkowie, 
z wyjątkiem prof. Sawickiego 
wracają do Polski, a miejsca 
ich zajmują: pp. Dr. Tadeusz 
Kowalski, prof. orientalistyki 
na uniwersytecie krakowskim i 
Dr. Bohdan Świderski, współ­
pracownik Państw. Instytutu 
Geologicznego w Warszawie.

Bardzo sympatycznym towa­
rzyszem wypraw^ jest wreszcie 
p. Jan Sztein, kierowca samo­
chodu, który obok wielkiej zna­
jomości swego samochodu ma 
w stopniu rzadko spotykanym 
rozwinięte zalety towarzyskie.

Taką maszyną, w takim skła­
dzie i z takiemi nlanami wyru­
szyliśmy tedy ltTczerwca b. r. 
o godz. 6.30 rano, z Krakowa z 
ul. Barskiej L. 41, t. j. mieszka­
nia prof, Sawickiego, żegnani 

serdecznie przez grono jego u- 
czennic i uczniów, Do Wielicz­
ki towarzyszyły nam panie: Sa­
wicką i Domaniewska. Tu osta 
teczme rozstanie... Za chwilę 
Renault unosi nar już, mknąc ca 
tym pędem po dobrej szosie. 
Prof. Sawicki siedząc obok szo 
fera pod wielkim kompasem 
spogląda z zadowoleniem malu- 
jącem się wyraźnie na twarzy 
na igłę magnetyczną i nastawia 
na busoli celownik kierunkowy 
na — wschód..,

II.
Czerniowce, 19. VI. 1927 r.

Czytelnik uważny, spojrzaw­
szy na nagłówek tego listu po­
myśli sobie z pewnością, że jed­
nak tempo naszej podróży nie

w kołach, dziurawionych" rozsy 
panemi obficie po szosie odpad­
kami żelaznemi, uszkodzenie 
pod Rzeszowem obu resorów, 
wreszcie poważny defekt w mo­
torze, pod Stanisłowowem spo­
wodowały opóźnienie jazdy j 
zmusiły nas do kilkudniowego 
zatrzymania się w Czemiow- 
cach. Poza temi jednak przy­
krościami sama jazda była na­
der przyjemna. Droga wije się 
podnóżem Karpat, których po­
tężny łańcuch widnieje przez ca 
ły czas w addali. Przecinaliśmy 
więc w poprzek wszystkie jary 
rzek spływających z gór, co czy 
niło jazdę bardzo urozmaiconą. 
Naprzemian to wpadaliśmy by- 
stremi serpentynami na dno do­
liny, mijaliśmy pięknie położoną 
jakąś podgórską osadę, by zno- 
wu wspinać się za chwilę bystre 
mi łukami na drugi brzeg... W 
miarę posuwania się ku wscho­
dowi napotykamy coraz więcej 
lasów, przeważnie dębowych. 
Miły i ożywczy chłód, wioną­

musi być zbyt pospieszne, sko­
ro od 15 do 19 czerwca dojecha­
liśmy dopiero do Czerniowiec.

Uwaga taka byłaby zupełnie 
słuszna. Istotnie nie aaleko na 
razie dotarliśmy i „listów" z „po 
dróży" do Czerniowiec nie wy­
padałoby właściwie pisać. Cie­
kawsze listy z tego rodzaju wy­
praw mógłby wysyłać raczej np, 
członek krakowskiej czarnej 
giełdy, który lepiej zna Czer- 
niowce i ich sprawy wewnętrz­
ne, Ale dla ciągłości his^orjl na 
szej eskapady napiszę parę 
słów o dotychczasowym jej prze 
bic<s tedy ruszywszy z Krako 

wa ze świtem 15 b. m. jechali­
śmy pełni nadziei mając zamiar 
dotrzeć tego dnia do Sambora, 
następnego do Ottynji, a trzecie 
go minąć, granicę i stanąć w 
Czerniowcach. Tymczasem dro 
ga ojczyzna jak gdyby nie chcąc 
wypuścić nas ze swych objęć ro 
biła wszystko aby nas tylko za­
trzymać. Częste pękanie węży I 

cy z mrocznych ich głębin wpa 
da do dusznego n.eco wnętrza I 
wozu. Przed oczyma migają I 
nam jakby biegnące tłumy oka j 
załych dębów, czasem przeleci 
samotna sosna, to znów zaczer-1 
ni się ponury i czarny huf świeti 
kowy... Rozbrzmiewa las ło­
skotem motoru... Czasem wy­
straszony jakiś Bogu ducha (a 
skórę cz.owiekowi) winien za­
jączek przebiegnie drogę, ścią'| 
gając na swą głowę niezbyt 
przychylne życzenia. Jak dalej 
spokojnie przesuwały się przed . 
nanti różne podkarpackie mia' | 
sta i miasteczka. W niektó­
rych zatrzymywaliśmy się dla 
Posiłku lub orzeźwienia, inne 
oglądaliśmy w przejeździe. 
Pierwszą noc spędziliśmy W 
Samborze w hotelu, drugą w Do i 
linie, śpiąc częścią we wnętrz”! 
auta, częścią na jego obszerny!” | 
i balustradą otoczonym dach”' ' 
Pogoda dopisywała cały cza* 
bez zarzutu.

(C. d. n.). ;



Samolot, kierowany z ziemi
Na oitatnief powszechnej wy»tawie 

radiowej, atrakcją będzie poraź pierw 
,2y dokonywamy w Polsce ekspery­
ment pcrczumiewaną się z ziemi z 
łamcie tem, krążącym ponad terenem 
wystawy. W eksperymencie tym bie. 
«e udział polskie Towarzystwo ra. 
dio-techniczne, które zainstalowało 
°dpowiednie aparaty nadawczo-od­
biorcze na wystawie i samolocie, 
°raz Polska Linia Lotnicza Aenolot, 

Repertuar kin

SPLENDID 629
Poezątek o godz. 6, 8 i 10 

Wstrząsający dramat w 10 akt. p. t.

(The Cat And The Canary) 
W roli głównej

LAURA LA PLANTE
Nad program: Gigantyczny mecz

DEMPSŁY— 1UNNEY

„STYLOWY*1
Marszałkowska 112.

Początek o g. 5-ej 
Nieśmiertelne arcydzieło Lwa Tołstoja 

„zmartwychwstanie” 
Dramat miłości i poświęcenia 

w 10 aktach
W rolach głównych: 

Dolores del Rio i Rod la fiaąue

.. .

j MIIOK MiEBKI
i Diuga 25 Hipoteczna 5

Pocz. o godz. 6.30 w.
Dziś prernjeral

Wielki podwójny program!

S9110W1E SłafiCl
dramat osnuty na tle stosunków w 
afrykańskich kolonjach francuskich 

oraz arc.y wesoła farsa
„Miłość i 20 HB“

Wł. Biura „CetlU” 
II. muzyczna L. Barszczewskiego.

Ceny miejsc: 1 zł., 75 gr. 1 50 gr.

CASłNO
Nowy Świat 50 

Początek o godz. 3-ej 
Leny biletów dla młodzieży do g. 8

Orkiestra pod batutą 
AD MA FURMAŃSKIE CO

Epoko e arcydzieło
KHR.H MICHAELIS 

laureatki NAGRODY NOBLA p. t.: 
„ŚIIEIE WKffl” 

dramat na tle na potężniejszego 
z uczuć ludzkich.

W rolach głównych: 
SYBILL morell

europejska MARY CARE 
1 OTTO GEbdNK

Codziennie o g. 12 w poi. i 5 pp. 
w niedz. pocz. o 12 w poł. se ansę oś. 
Wazystkie miejsca po 20 gr. 1773

„PAN” „CORSO”
Nowy Świat 40 >. »Wierzbowa 7
Pocz. 5 ost. 10 'Ł- Pocz. 5 ost. 10

KlNO-V«KI£TE

ioigjg

?a... c’est Paris! 
T**kl jesi paryżi 

Upajające arcydzieło genjalnej reży- 
serji e. Lubicza 

w rolach głównych- 
Pass Rufh Miller j Blue

k.d proąram arty8lów
Codziennie bezpłatne rozlosowanie 

20 cennych premji 20
 Na 1 szy seans ceny od 1 zł

Wielki rekordowy program monstie 
16 aktów

NORMA SHEARER 
i MJOLF MrENJOU 

w dwóch znakomitych filmach. 
„Dla jecnaj rtcb ety“ 

potężny dramat życiowy w 10 akt.: 
„Narzeczona z urojenia"1 
izamps.ńsita farsa sal u owa w 8 a..f. 
Ilustracja muzyczna: W.Dobrzyniec

Najpiękniejszy K.noteatr Stolicy 
naniTA! “ Marszałkowska 12, „CArlTUL Telef. 13-16

POCZ. 4 pp.
Dziś korona arcydzieł sztuki fil­

mowej;

„METROPOLIS" 
najpotężniejszy z monumentalny-"h 
superfilmów dotychczasowej produk­
cji światowego koncernu »UFA“ 
Reżyserja Fr. Lang. W roi. główn. 
Brygida Heim, Alfred Abel, Gustaw 

Fróhlich i Rudoli Klein-Rogge.

COLOSSEUM FifTS.’,?
Progi am 32

Swict u) płoKiieninch
Naiwiększe arcydzieło sztuki kine-

w roi»e?,2‘2.dziel z Bagdadu” 
Eu? Bl°'w

LŁb,o„ , EdmuOd 
L»we.

mała salą~~~~ 2624
>Wjl Kiiji? UW

, EL^ĘŁEonoKA aonSiEMaM

Kino „WODEWIL”
Nowy świat 43. Pocz. o g ó-ej w.

Jint! i lua ijiia Mjiaiij"

Zmodernizowana przeróbka
i Powieści Balzaka, spolszczonej 

przez SOYA-ŻELEŃSKIEGO

W rolach głównych: Paweł V7ege- 
n«r i AndrtSe ia FayetŁe.

2792

'u£^™*,,URANJA“ 
mach Muzeum Krak, przedm. 66 
\'?'dlcl0 tllmu podróżnego p. t 

sft szczyt śomto" 
s|y»ne£e ostalnii» (trzecią) wyprawę 

K° podróżnika generała C. G. 
na n • Bruce‘a

* !v?IWvżs'y szczyt świata
(S840 Łverest

nadpoziomem morza) 
W „i.,! • i “"malajach.
1 z-ej p“ ’ E°dz’ 12’e)

F K o-, a 1 losowanie nie-
Cetiu «il?2dZlansk- 1830

^toS2)L!?l,_«Jscs 1 zł. I 50 gr.

„TeATR MIGNON”
ul. Marszałkowska 81 b.

Dziś i codziennie

Ettniia na inspekiii
Arcy wesoła aktualna rewja

Udział biotą: H. Kidawska, H. Zmi­
el: orowska, A. Skrzypkowska, T. Fa­
liszewski, T. Orłowski, S. Woliński 

i cały zespół 
Piosenki, monologi, skecze

Ona ma coś?|?
komiczny skecz 

Początek o godz. 6 wiecz. I —
9,30 11 seans 2630

Ceny miejsc od 1,50 do 2,50 zł.

która w tym celu postawiła do dy­
spozycji samokt i radia-telegralistę.

Rozmowy między samolotem a sta­
cją radiową na wystawie prowadzo­
ne będą w dniach 8, 9, 12, 14 1 15 
b. m. w godzinach między 16-tą a 
16 m. 30. W programie przewidziane 
jtsł kierowanie samolotów z ziemi 
oraz wygłaszanie cdczytów z sam/o. 
tów, które będą transmitowane przez 
Polskie Radjo.

Początek 
o godzinie 

6, 8 i 10-ej

SttHflT
w PŁOMIEHIACH

W roli głównej
Dolores del Rio >
i Edmund Lou/e 1

I Niezwykła ilustracja muzyczna : 
z udziałem wielkich organów 

i Filiiarmonji po raz pierwszy w 
Polsce.

WYTWORNY KINO-TEATR 

„ITALIA“S 
Dziś! Dla młodzieży dozwolone, 

l-otęlne arcydzieło!
Dreszcz i zgroza

1 Saiiii Beks 
w roli głównej królowa ekranu 

MOR1ON DAV1ES
Ponadto: występy artystów 
scen polskich, na czele z p.

W. Łoskotem. 2612

™> „KOMEDJA"
Jasna 3 * ocz. 4, 6, 8, 10 w.

Dziś prertijera
H ragany śmiechu wywołują 
PAT &. PATACHON 

jako

MILIARDERZY 
w » aktowej komedji 

nad program 
PECHOWY SPADKOBIERCA 

farsa w 2 aktach
i: a młodzieży dozwolone 1854

KIHO CZARY Ullilll U '
DZIŚ

Wielki podwójny program

Królowa Anglji
Biały tygrys

Wspaniały orotyczny dramat odsła­
niający za -ulisowe intrygi na dwo­
rze angielskim pławiącym się w or- 
gjach, hulankach, lekkomyślności i i 

iozkoszy.
Całość 2 obrazów — 18 aktów

HflJT/ińSZ2 ŻfJÓDŁO
MĘSKIEGO OBUWIA

„SPLENDID”
CHMIELNA 26

Buciki czarne, chrom, zł. 39.80 gr.
Półbuciki „ „ , 38.80 „
Bronzowe „ „ , 42.80 „
Lakierowane . . . . „ 45.80 »
Na oryg. gumie indyjsk. , 47.80 „

„SPLENDID”
CHMIELNA 26 8093

Wytwórnia karoserii samochodowyth i nadinitlówaK 
J. A. F. DOBROWOLSCY

WARSZAWA, LESZNO 50.
Na życzenie karoserje (kompletne wykończenie) nadbudówki, oraz kola aamocho- 

dowe
Robota solidna. Siły fachowe pierwszorzędne.

Ce*y konkurencyjne W«rP«M do<?odna 2871

DZIAŁ LEKARSKI

I F C 7 N I C A ORDYNACKA 9. L L V Ł. l i 1 kj rt Telefon 616 03
Specjalna przychodnia dla chorób wenerycznych I niemocy płciowych. 
Leczenie najnowszymi środkami. Rentgen, lampa kwarcowa, Sollux, 

elektryzacja. Analizy lekarskie.
Czynna od 8'/, rano do 9 wlecz. Porada 3 zł.

W niedziele i święta od 10—2 popoł. 2392

LECZNICA NOWOCZESNA
Nowogrodzka 42 (róg Poznańskiej) 695 

Specjalna przychodnia dia chorób: akórnych, wenerycznych, dróg moczowych, 
wewnętrznych, nerwowych i kobiecych. Analizy k.wi (syfilis), moczu (try per). 

Zapobieganie chorobom wenerycznym. Leczenie najnowszymi środkami.
Lekarze specjaliści przyjmują od 9 rano do 8 wiccz. Wizyta 3 zł.

Dr. BRAMS 
przyjmuje w swojj lecznicy Nowy 
świat 46 m. 18 od 8—2 1 od 4—8 
Choroby weneryczne, skórne, nie­
moc płciowa. Najnowsze me­
tody leczenia. Zabiegi kosme­
tyczne. 2816

ŁH.SCHOENMAN3‘^ 
Hortensja 6 (Okolica Głównej Po­
czty), Niemoc płciowa, wene­
ryczne. Analizy krwi. Od 9—2 i 5—8 
wi.cz. Niezamożnym uwzględnienie.

2556

B. Felezer szpitala wenerycznego 
jw. Łazarza L. Gałkowski, Zło- 

1814

KUŚNIERZ
ki. Tamże okrycia damskie 
męskie. Dzielna 21 m. 17.

na długotermino- 
bez zalicz- 

i ubiory 
2356

HflrOI r najtaniej, najdogodniej, o- 
MtDLt toman nadywyczajny wy­
bór, Chmielna 41 róg Marszałkowskiej.

Hi-ni r solid,;e w dużym wyborze 
lIlLuLC poleca A. MACZEK, Chio- 
cna 30. ________ 3058

Alf RYPIĄ den>lsezonowe najmo- 
UniilblA dniejsze, wielki wybór 
kolorów i fasonów. Cena od 75 zło­
tych. Welurowe od 50 zł. Zimowe 
z futrem od 150. Wyprzedaż letnich 
od 40. Wytwórnia Br. Unldewicz. 
Hoża 54—3. 2691

Samochodowe kursy Tuszyński,
Erllch inż. Złota 25, tel. 61-34. 

 2416

TAMPA szkoły artystów baletu bra- 
I A li U ił ci Keglerów, Senatorska 8, 
Krucza 34. Nowe komplety 3 i 6 paź­
dziernika. 2934

TAlilPńlSf wykłady rozpoczyna 16 
lAnUUua i obowiązkowo naucza, 
komplety, pojedyńczo baletmisirz Miecz­
kowski, Nowy-Świat 37. Kancelarja czyn­
na od 10-ej. Młodzież szkolna—sobota.

Wykwintne Krawiectwo Męskie 

JOZEF SKWA3A 
Nowogrodzka 36 

przyjmuje zamówienia z własnych i po­

wierzonych materjałów. 2938

OTOMANY
NA LATY 25 9

D|T. KH&CAN

Ot. mefl. MMI BEILIS 

Wierzbowa 9 (Pi. Teatralny) 
tel. 105-12 2954

Specjalność: choroby weneryczne, skór- 
ne, płciowe (niemoc płciowa). 

Przyjmuje 8 — 9 rano i 5 — 8 wieczór. 
Panic od 4—5 popołudniu.

D-r mad. FELDHUSEH
Chor, wener., skór., płc. (niemoc)
Wielka 6 (róg Złotej) do 11 r. i 4 8 v,.

TAŃCÓW nowe kom pietyP 6 ?ll 
października Szkoła Kazimierza Kamiń 
sktego Krucza 9. Młodzież 1 dzieci 9- o. 
Dobór towarzystwa. 304.

SAMOCHODOWE
AL Jerozolimskie 21 rozkładają spłaty 
&a 12 miesięcy. _ 635/2

7nniOV na kursa handlowe roc/ 
ŁMilwI Sekułowicza, Żórawin . 
przyjmuje Sekretariat cały dzień. Wy­
kładają specjaliści: buchalterię, arytine, 
tykę handlową, korespondencję, języki 
obce atenografję daktylografję. Za­
miejscowi listownie. 2451

W garnitur marynarkowy, palto je­
sienne 60, zimowe kołn erz fu­

trzany 150, domskie 100, wielki wybór 
Durek podróżnych, futer, kurtek, do go­
spodarstwa okazyjna wyprzedaż. Taniol 
Warszawska Spółka Chrześcijańska Wil­
cza 57-1 Telefon 176-91. 30b9

ZAOFIAROWANE |

OACADY wolne obeim4 wychuv.:ń- 
rUvHUI cy Szkoły Samochodu vt> 
Inżyniera Froma, Hoża 85. 1518

Posadę otrzymawszy, opłacacie Kur­
sy Samochodowe inżyniera Froma.

- nhotrd bezpłatnie. Hoża 35, 15)?;
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Szczęśliwa rodzina
W Kanadzie francuskiej it. zn. w 

tej części Kanady, w której mówi tię 
po francusku) w miejscowości Beau- 
Rivage obchodzili teraz srebrne wese. 
le niejacy państwo Croteau. Przy 
tej sposobności kazali się dęi sfoto­
grafować ze wszystkiemi dziećmi

Zamek z XIII wieku

Piękny zabytek przeszłości z Xin wieku,"^żraęk ks?Lubarta znajdu­
je się w stanie zupełnego zaniedbania.

Na fotografji widzimy basztę z bramą wjazdową, które obecnie gr?. 
żą zawaleniem.

Fotografja ta jest wcale imponująca, . 
bo państwo Croteau widnieją na niej 
pośród dwudzieściorga i jedr.ego dzie 
ci, z których dziesięcioro są bliźnię, 
tami. Wszystkie te dzieci i rodzice 
są najzupełniej zdrowi.

aa c =================== Nr. 280 =

' Medal pamiątkowy

Z tkazji óiwircia całego mostu im. Ks. J- P nialowskiega komitet 
odbudowy wydal specjalne medale pamiątkowe.

Między innymi medal taki .otszymain Redukcja „ABC".
-_____ ■ _

Córka begatego farmera p. Butler 
uprzykrzyła s:bie życie w mieście.

Uważa cna że życie miejskie, pomi­
mo wielu przyjemności nie daje zad?, 
wolenia, dlatego też wraca z powro­
tem na farmę.

Na ilustracji widzimy p. Butler w 
streju farmerskim.

Choć mniejsze od 
komisarjrtu Warszawy 

Urale - liliputy ta Europie 
Utrzymują dla obrony 

‘ „armje”
Tym razem chodzi nie o liliputy — 

ludzi, tylko o kraje. Nie każdy z nas 
pamięta przecie, że Europa posiada 
kilka państw, z których każde jest 
mniejsze co do liczby ludności od nor­
malnego komisarjatu Warszawy.

Na pierwszym miejscu wśród tych 
liliputów stoi księstwo Monaco, posia­
dające nieco ponad 22 tysiące ludno, 
ści, a utrzymujące armję złożoną z 
75 gwardzistów, i tyluż karabinńerów; 
jest to, oczywiście, najmniejsza armja 
w całym świecle.

Następnym krajem - liliputem jest 
położona w górach Pirenejskich repu, 
blika Andora, niepodległa od prawie 
1.200 lat, a licząca 12 tysięcy ludno­
ści. Dalej idzie rzeczpospolita San- 
Marino, położona w górach Apeniń­
skich. To państwo posiada wpraw­
dzie tylko 11 i pół tysiąca mieszkań­
ców, utrzymuje jednak pod bronią 
tysiąc ludzi, pod wodzą marszałka.

Najmniejszym pośród tych liliputów 
jest księstwo Lichtenstein, położone 
w samym środku lyrolu i liczące za­
ledwie 9.600 obywateli.

Największy okręt elektryczny na świetle
1 października spuszczono na 

wodę największy statek pasa­
żerski, pędzony elektrycznością; 
miało to miejsce w porcie New­
port News, w St. Zjednoczo­
nych, w stanie Wirginja, poło­
żonym nad Atlantykiem.

Okręt ten będzie nazywać się 
„Caliiornja* 1' i ma pełnić regu­
larną służbę pasażerską między 
New Yorkiem a Kalifornją przez 
Panamski kanał. Jest on poje­
mności 22 tysięcy ton, a szyb­
kość największa wynosić będzie 

SKUTECZNY SPOSÓB.

Państwo Dusigrosz są w restauracji
i spożywają obiad. Nagle pani Dusi­
grosz woła:

— Emilu, kotlet spad! mi z talerza 
na podłogę. Boję się, że pies go

— Uspokój się, mój skarbie — od­
powiada mąż — postawiłem na kotle, 
cie nogę.

Najada i tryton

Wspaniała rzeźba francuska przedstawiająca zwycięską Najadę x 
trytonem zdobi tegoroczny salon francuski.

około 32 kilometrów na go­
dzinę.

Okręt posiada wielkie gene­
ratory, które wytwarzać będą 
prąd niezbędny dla poruszania 
się, oświetlenia i działania wind 
oraz wentylatorów. Kuchnia o- 
kręiowa będzie czynna także 
na elektryczności. A jedna z hal 
okrętowych została przekształ­
cona na garaż, w którym moż­
na będzi© przewozić 140 samo­
chodów naraz.

CENA OGŁOSZEŃ; 1 mm. na 1 szp. (.łam pięcioszpaitowy) w tekście 50 gr., - komunikaty—75., pierwsza i ostatn.a strona 1 zł- zwyczajne (łam 10-szpalt.)—15gr., 
drobne 1 słowo 10 gr. tabelaryczne o 50 prc, zastrzeżone miej ca 25 prc. drożej Ogłoszenia przyjęte do N-ru niedziolnego liczą się o 25 prc. drożej.

WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zam e.scowa Zł. 4.50 miesięcznie.___________________Konto czekowe P. K- O. Nr, >3550
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